
Zizi z „Folies Beigeres“

Z IZ I  J E A N M A IR E  w  n ow ym  p ro g ra m ie  p a ry  
skiego m us ic -h a llu .

S e a n  M c K e o w n ;

Moise Czonbe 
stracił kontrolę
nad swoimi 
oddziałami
L O N D Y N  P A P . Ja k  donosi z L e o p o ld v ille  

A genc ja  Reutera, dow ódca  w o js k  N a rodów  
Z jednoczonych  w  K o n g u  gen. Sevn M cK e o w n  
p o w ró c ił z podróży in s p e k c y jn e j do E lisabe tn  
v i l le  1 p o in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz y  na k o n fe ­
re n c ji p ra so w e j o s y tu a c j i  w  K atandze.

r tó m t  A n r Z Y f ,  ON działu żołnierzy etiopskich O Ś W IA D C Z Y Ł  * «-chodzących w skład
m .in ., że  w e d łu g  wszel WOjs k  o n z , k tó ry  t a ją i  
k iego  p raw d o p o d o b ie ń - właśnie pozycje w  pobliżu 
s tw a, M oise Czombe domu' 
s tra c ił w sze lką  k o n tro ­
l i  nad k a ta n g ijs k im i od .  m  j  _ „ i ;
d z ia ła m i z b ro jn y m i i  ze B I Ç f  A  C l ( f  U 1 1 
„o b cy  n a je m n ic y  p ro w a  Ł l i l l  
dzą n ikczem ną  w o jn ą  
p rz e c iw k o  w o jsko m  
O N Z ” . C i b ia l i  n a je m - 
n ic y  d z ia ła ją  w  im ię -  . 
n iu  i  na po lecenie ob - . K A IR  p a p . t  rezy 
cych  g ru p  f in a n so w ych , d e n t Z R A  Nasser, p rzy  

Z dan iem  gen. M c K e - jął specja lnego w ys ła ń  
ow na, w o js k a  O N Z  są m k a  p re m ie ra  Konga 
w  stan ie  p rz y w ró c it  po  A d o u li,  Kasongo, k tó ry  
rzą d e k  w  K a tandze  za p rz y b y ł do K a iru  Jak  

' W ik a  d n i. Je ś li to  na - in fo rm u lé  prasa , K ason 
.s tąp i. obcv n a je m n ic y  g °  p rzekaza ł p re zyd e n ­
c i  w y d a n i rządow i » W l N asse row i osob l- 
ce n tra ln e m u  w  L e o p o ld  » ty  l is t  od  p P” " 11“ 1 
v i l le  —  o  i le  rząd  ten  A d o u li o m a w ia ją c y  s y - 
bądz ie  się tego d o m a - tu a c ję  w  Kongo, 
gał. N ie  je s t je d n a k

do Kassera
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P on iedz ia łek , 11.XU.61 r. 

R O K  X V I I  N r  292 (540$)

Rusk -  Hume -  Miuville -  Sihriierier

PARYSKIE SPOTKANIE
min. spraw zagranicznych

ZACHODU
P A R Y Ż  P A P . D Z IŚ  R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  W  

P A R Y Ż U  D W U D N IO W E  O B R A D Y  M IN I ­
S T R Ó W  S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  C Z T E ­
R E C H  P A Ń S T W  Z A C H O D N IC H  —  S T A N Ó W  
Z JE D N O C Z O N Y C H , W . B R Y T A N II ,  F R A N C J I 
I  N IE M IE C K IE J  R E P U B L IK I  F E D E R A L N E J .

D ziś  sesja  M R N (fil

Jak pracuje
s z c z e c i ń s k i

handel?
D Z IŚ  W  S Z C Z E C IN IE  

o b ra d u je  sesja M R N . 
G łó w n y m  p u n k te m  po ­
rzą d ku  d n ia  je s t ocena 
dz ia ła ln o śc i h and lu  
szczecińskiego za la ta  
1959 —  60 i  3 k w a r ta ły  
ro k u  bieżącego. S p ra ­
w ozdan ie  P rezyd ium  
M R N  n a ś w ie tliło  w y k o  
nan ie  u c h w a ły  se s ji z 
lu te g o  1959 r .  oraz 
p rze d s ta w iło  sy tu a c ję  
a k tu a ln ą  i  p e rsp e k tyw y  
dalszego ro zw o ju .

W  O M A W IA N Y M  O K RE.
S IE  Szczecinow i p rz y b y ło  
100 sk lepów  branży spożyw  
oze j, p rze m ysło w e j i  in *  
¡nych. W  da lszym  c ią g u  
is tn ie ją  je d n a k  d ysp rop o r­
c je  m iędzy siecią ha nd low ą

(D okończen ie  na s tr, 2)

C E N T R A L N Y M  T E ­
M A T E M  O B R A D  —  ja k  
s tw ie rd z a ją  p rz e d s ta w i­
c ie le  w s z y s tk ic h  agen­
c j i  p ra so w ych  —  je s t 
sp ra w a  b e rliń s k a  —  śc i 
ś le j m ó w ią c  zagadn ie ­
n ie  e w e n tu a ln y c h  ro k o ­
w a ń  w  te j k w e s t ii ze 
Z w ią z k ie m  R adz ieck im .

O b o k  tego c e n tra ln e ­
go zagadn ien ia  —  ja k  
zaznaczają obse rw a to ­
rz y  —  poczesne m ie jsce  
z a jm ie  sp ra w a  K a ta n ­
g i i  p rzeb ieg  genew ­
sk ie j k o n fe re n c ji w  
s p ra w ie  zaprzestan ia  do  
św iadczeń z b ro n ią  nu ­
k lea rną .

W  n iedz ie lę  p rz y b y li 
do P a ryża : m in is te r  
sp ra w  zag ran icznych  
N R F  G. Schroeder, b r y ­
ty js k i  m in is te r  s p ra w  
za g ran icznych  lo rd  H o ­
me oraz  —  ja k o  o s ta t­
n i  —  se k re ta rz  s tanu  
U S A , D ean R usk. W ie ­
czorem  D . R u sk  i  lo rd  
H om e s p o tk a li s ię  i  od 
b y l i  w stępną  rozm ow ę. 
W ra z  z sekre ta rzem  sta 
nu  U S A  p rz y b y ł d o  Pa 
ryża  doradca  p rezyden  
ta  K e n n e d ye g o  do 
s p ra w  ra d z ie ck ich  —  
C harles B oh len . Po 
p rz y b y c iu  do P a ryża  D. 
R usk  o d b y ł rozm ow ę z 
gene ra łem  L . C la y ’em— 
sp e c ja ln ym  p rz e d s ta w i­
c ie lem  p re zyd e n ta  U S A  
w  B e r lin ie  zachodnim .

G orączkow o p rzyg o to  
w u je  s ię  do d e b iu tu  w  
sw e j n o w e j r o l i  m in i­
s tra  sp raw  zagran icz ­

n y c h  N R F  G erha rd  
S ch roede r o d b y w a ją c , 
ja k  donoszą agencje za­
chodn ie , ro zm o w y  ze 
s w y m  sztabem  d o ra d ­
ców ,

i  s •

N O W Y  J O R K  PAP. 
J a k  donosi z  P a ryża  ko  
re s p o n d e n t A g e n c ji U P I 
oba j ang losascy m in i­
s tro w ie  s p ra w  zagran icz  
n y c h  p o w s trz y m a li się 
w  s w ych  w y p o w ie ­
dz ia ch  w obec d z ie n n ika  
rz y  od ośw iadczeń na 
te m a t odm iennego s ta ­
now iska  F ra n c ji,  k tó ra  
s p rze c iw ia  s ię  n a d a l e- 
w e n tu a ln y m  rozm ow om  
z ZSR R  w  sp ra w ie  B e r 
l in a .

w yk lu czo n e , że zdo ła ją  
on i sch ron ić  się w  Ndo 
la  lu b  w  d żu n g li, by 
p ro w a d z ić  s tam tąd  w o j 
nę pod jazdow ą  p rze c iw  
ko  oddz ia łom  ONZ.

GEN. M CKEO W N  Z A Z N A  
C ZY Ł, że w śró d  eu rop e j­
s k ie j ludnośc i E lisabethvi! 
Ie dz ia ła dobrze zorgan izo­
w ana Sieć szpiegowska. 
T a k  na p rz y k ła d  w sobotę 
d o w ód z tw o  O N Z odebrało 
te le fo n  od n ie znane j kobie 
ty ,  k tó ra  się zap y ta ła , czy 
je s t po łączoną z kom isaria  
te m  „S u re te ”  (nazw a po­
l ic j i  b e lg ijs k ie j) . Po o t rz y ­
m a n iu  tw ie rd zą ce j odpow ie 
dz i w  ję z y k u  fran cusk im  
nieznana kob ie ta  podała 
do k ład no  rozm ieszczenie od

Balaguer
nie rezygnuje

PA R Y Ż  PA P. K o respon­
de n t A g en c ji F rance Pres- 
se donosi, że p rezydent 
D o m in ika n y  Ba lague r 
św iad czy ł, iż zdecydow  
je s t prz> p o pa rc iu  dow ód­
cy  s il zb ro jn ych  gen. Eche 
v a r r ia  pozostać przy  w ła­
dzy  aż do  w ybo ró w  w  ma 
ju '  1962 r. B a lag ue r z łoży ł 
powyższe ośw iadczenie po 
zebrań u , w  k tó ry m  prócz 
cz łonków  jeg o rządu uczest 
n ic z y li rów n ie ż  p rzed* awi 
ciele d o m in ‘kań sk ich  s ił 
zb ro jn ych , oraz zastępca 
am erykańsk iego sekre tarza 
stanu, C a rr io n , v

Odkrycie niemieckich archeologów

B E R LIN  
był słowiańską osadą

r-osobowa szajka kombinatorów 

pod kluczem

Zerowali
na budowie szkół

R Z E S Z Ó W  P A P . W ie lk ie  w ra że n ie  —  zw łasz 
cza w obec fa k tu , iż  za le d w ie  p rzed  k i lk u  m ie  
s iącam i podobną a fe rę  w y k ry to  w  sąs iednim  
p o w iec ie  —  w y w o ła ło  w  G o rlica ch  w y k ry c ie  
pow ażnyeh nadużyć, d o ko n a n ych  przez 7 oso­
bo w ą  sza jkę  k o m b in a to ró w  p rz y  b u d o w ie  szkół.

O B IE K T Y W E M  
P R ZE Z Ś W IA T : m u - 

ry  starego p o rtu  w  h i­
s to rycznym  m ieście  
Gaz?ii (A fgan is tan ).

B E R L IN  (ZA P ). Z a - 
ch o d n io b e r liń s k i d z ie n ­
n ik  „D E R  T A G E S S P IE - 
G E L ”  p o in fo rm o w a ł o 
s tan ie  p ra c  w y k o p a li­
s ko w ych  w  ty m  m ieś­
cie. Pod tra są  noszącą 
nazw ę „S P A N D A U E R  
B U R G W A L L ”  zachow a­
ły  się pozosta łości g ro ­
dz iskow ego w a łu  z o - 
k resu  IX  do X I I  w ie ku  
n.e., k tó ry  w zn ie s io n y  
zosta ł p rzez S łow ian . 
D z ie n n ik  doda je , że o 
jego  is tn ie n iu  w ie d z ia ­
no w  X V I / X V I I  w ie k u . 
T e re n y  te  zos ta ły  póź­
n ie j zabudow ane. Obec­
n ie  a rcheo lodzy zabez­
p ie c z y li p ie rw sze  zna­
lez iska . P rzypuszcza lne  
u sy tuow an ie  w a łu  u s ta ­
lono  ju ż  raz w  la tach  
trzyd z ie s tych  o raz po 
ra z  d ru g i w  1955 r . Je -, 

, go szerokość szacuje się

na ok. 100 m , je d n a k
n ie  us ta lono  jeszcze czy 
chodzi tu  o g łó w n y  w a ł, 
czy też w zn ie s io n y  na 
jego  p rzedpo lu . P rz e r­
w ane obecnie prace  
p o d ję te  zostaną na no ­
w o . w io sn ą  ro k u  p rz y ­
szłego.

N APR ZEC IW  w a łu  g ro ­
dziska , zna jdu jące go się na 
d a w ne j w ysp ie  na rzece 
H aw ela zna lez iono w  ostat 
n ich  dn iach  części naczyń 
i s zk ie le tów  — pozostałoś­
c i z daw nego osiedla s ło ­
w iańsk iego . A u to r  in fo rm a ­
c j i  zam ieszczonej w  T A - 
GESSPIF.GEL p rzyp om ina , 
że h is to ry c y  zna ja dw a ple 
m iona s łow iań sk ie , k tó re  
m iędzy IX  i x n  w iek iem  
m ieszka ły  w  ty c h  s tro ­
nach — jed no  z siedziba 
mieszczącą się na te ren ie  
obecnej d z ie ln icy  Kope- 
n ic k  w  B e rlin ie , a d ru g ie  
z ce n tra ln ą  s iedz ibą w 
B ran de nb urg u . Ich  osady 
— ja k  in fo rm u je  d»‘ enn 
za ch od n io be rlińsk i — sięga 
ły  do  Szpandaw y, będącej 
obecnie d z ie ln ic a , B e rlina
żacbbduiegg,

G Ł Ó W N Y M  „p ro w o ­
d y re m ”  b y ł p ry w a tn y  
p rzeds ięb io rca  b u dow la  
n y  A n to n i K a m iń s k i, 
k tó ry  p ro w a d z ił rernon 
ty , bądź b u d o w y  szkó ł 
w  8 m ie jscow ościach  
p o w ia tu  G o rlic e  i  sy ­
s tem atyczn ie  w p is y w a ł 
f ik c y jn e  nazw iska  na 
l is ty  p łac, w rę cza ł ła ­
p ó w k i itd ., p rzyw ła sz ­
cza jąc sobie w  re z u lta ­
c ie  ok. 175 tys. zł.

KLEM EN S SIKO R A, k ie ­
ro w n ik  re fe ra tu  ad m in is tra  
cy jn e g o  In sp e k to ra tu  O- 
ś w ia ty , b e zk ry tyczn ie  p rzy j 
m ow a! ra ch u n k i i  l is ty  
p łac , um o ż liw ia ją c  pow sta­
n ie  nadużyć. P rz y ją ł on 
także od K am ińsk iego 59 
tys . z ł ła p ó w k i. Podobn ie 
postępował insp ek to r W ła­
dys ła w  S ło w ik .

Łączna sum a s trs t. Jaką 
w  s k u te k  oszukańczych 
m a ch in a c ji poniós ł In sp e k ­
to ra t O św ia ty  w  G orlicach 
— sięga ponad 350 tys ięcy  
z ło tych .

P ro k u ra tu ra  W ojew ódzka 
w Rzeszowie, zastosowała 
wobec oskarżonych zajęcie 
m ien ia  w  celu zabezpiecze­
nia p o k ryc ia  strat.

W ///////////A
PROCES
lichmanna
1 ■-* czytaj str.-2

.Observer“ ?

Sprawa
Grabovacia
zmusza do

zastanowienia
LO N D Y N  PAP. Lo n d yń ­

s k i „O bse rve r”  zw raca u- 
wagę na  niebezpieczne z ja ­
w iska  w  o p in i i  pu b liczn e j 
NRF i w  po lityce  rządu 
bońskiego, w  zw iązku ze 
spraw ą b. pa rtyza n ta  ju g o ­
s łow iańsk iego V raca rica , 
aresztowanego niedaw no w 
N R F, oraz kon su la  Grabo- 
vacia.

„O bse rve r”  stw ierdza , że 
je ś li w  sp ra w ie  V raca rica  
op in ia  pu b liczn a Da zacho­
dzie sk łon na  b y ła  p rzy jąć  
tłum a czen ie  czyn n ikó w
NR F, że chodz iło  tu  
„odoso bn io ny  w ypa de k”  
o „b iu ro k ra ty c z n ą  po m ył­
kę ”  to  w  sp ra w ie  G rabo- 
vac ia  „n ie  może b yć  m o­
w y  o pom yłce  b iu ro k ra ­
tyczn e j” .

„O bse rve r”  dochodzi do 
przekonan ia , że oko licznoś­
c i towarzyszące spraw ie 
G rabovaoia „w ska zu ją  na 
n iebezpieczne tendenc je  za­
ró w n o  w  o p in ii pu b liczn e j 
w  N iem czech (zachodnich) 
ja k  też w  p o lity c e  rz fd u , 
te nd en c je  zm ierzające w 
ty m  k ie ru n k u , b y  s tw orzyć 
sztuczną przeciw w agę cię­
ża ru  w in y  re ż im u  aazi-
s to n k i ego’?*

N O W Y  JO R K . T y m ­
czasow y se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  O N Z  o p u b lik o ­
w a ł w  n iedz ie lę  ośw iad 
czenie, w  k tó ry m  s tw ie r 
d z ił, że ce lem  o p e ra c ji 
w o js k  O N Z  w  Katandze 
n ie  je s t z lik w id o w a n ie  
p rzyw ó d có w  p o lity c z ­
n ych  te j p ro w in c ji.

OSLO. W y b itn y  dzia łacz 
m u rzyń sk i z R e p u b lik i Po- 
lu d n io w o -A fryka ń sk ie J  A l ­
be rt L u th u i i  o trz y m a ł wczo 
r a j  w  Oslo N agrodę N ob la 
za ro k  1360.

•  •  *
GENEW A. W d n iu  dz is le j 

szym  odbędzie się ko le jne  
posiedzenie genew skie j kon 
fe re n c ji w  spraw ie  p o k o jo ­
wego ure gu lo w an ia  p ro b le ­
m u lao tańsk iego. O czeku­
je  s ię, że na dzis ie jszym  
posiedzen iu ko n fe re n c ji o- 
s iąg n ię ty  zostan ie dalszy 
k ro k  naprzód.

Seminarium
filmowe

W A R S Z A W A  P A P . 
Ponad 200 u cze s tn ikó w  
b ie rze  u d z ia ł w  rozpo­
czę tym  10 bm . w  W a r­
szaw ie O gó ln o p o lsk im  
S e m in a riu m  D y s k u s y j­
nych  K lu b ó w  F ilm o ­
w ych . Jest to  ju ż  szó­
ste tego ro d z a ju  spo tka ­
n ie  m iło ś n ik ó w  X  Mu-
a r-

Amerykańska
eksplozja
nuklearna

N O W Y  J O R K  P A P . 
A g e n c ja  R eutera  dono­
si, że w  d n iu  10 bm. w  
C arlsbad (N o w y  M e k ­
syk), S ta n y  Zjednoczo-« 
ne d o ko n a ły  podz iem ne j 
e ksp lo z ji 5 -k ilo to n o w e j 
bom by a to m o w e j. J a k  
podała p óźn ie j A m e ry ­
kańska  K o m is ja  do 
S p ra w  E n e r;.:i A to m o ­
w e j, pew na  część o p a ­
du  ra d io a k ty w n e g o  
przedosta ła  się do a tm o  
s fe ry , a ch m u ra  ra d io ­
a k ty w n a  po w s ta ła  po 
e ksp lo z ji posuw a się w  
k ie ru n k u  na p ó łn o cn y  
zachód.

„Żadnych
bomb
dla
Niemiec“

N OW Y JO R K PAP. i,Żad­
n ych  bom b d ła  N iem iec ’* 
— po d  ta k im  hasłem  odby­
ła  się przed siedzibą konsu 
la tu  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i 
F edera lne j w  N ow ym  J o r­
k u  dem on s tra c ja  p rze c iw ­
k o  p lanom  przekazania b ro  
n i ją d ro w e j pod k o n tro lę  
N ATO .

Kolum bia
z e rw a ła
stosunki
dyplomatyczne 
z K u b ą

N O W Y  JO R K  P A P . 
A g e n c ja  U P I donosi 3 
B o g o ty  (K o lu m b ia ), że 
p re zyd e n t C am argo po ­
in fo rm o w a ł o  z e rw a n iu  
s tosunków  d yp lo m a tyce  
nych  z K ubą. P re zyd e n t 
K o lu m b ii ośw iadczy ł, że 
p o w z ią ł decyz ję  w  zw ią  
zku  z rze ko m ym i a ta ­
k a m i p re m ie ra  K u b y , 
Castro, na rząd K o lu m  
b ii.  K o m e n ta to rzy  n ie  
u k ry w a ją  je d n a k , że K a  
lu m b ia  zdecydow a ła  s ią  
na te n  k ro k  p od  p re s ją  
U S A .

KŁOPOTY 
z „tańcem  
brzucha“

K A IR . M in is te rs tw o  K u l­
tu ry  Z jednoczone j R ep ub ll 
k i  A ra b s k ie j ro zw in ę ło  sze 
ro ką  kam p an ię , k tó re j ce­
le m  je s t w prow adzen ie  
pe w nych  re fo rm  do  tra d y ­
cy jne go  i  po pu larnego W 
Egi.pcie „ ta ń c a  b rzucha” !

Przede w szys tk im  m in is ­
te rs tw o  k u l tu r y  za lec iło  
ta nce rko m , b y  zm n ie jszy ­
ły  in tensyw ność ru ch ó w  w  
tańcu oraz p rz y k ry ły  tq  
część c ia ła , od k tó re j ta ­
n ie c  w z ią ł nazwęO) Za le ­
cenia id ą  w  ty m  k ie ru n ­
k u , b y  ta n iec  u trz y m a n y  
b y t w  s ty lu  „zgo dn ym  3 
duchem  s ta ro ży tn e j ku ltu «  
r y  k r a ju ’ %

W  p ie rw sze j faz ie  kam ­
p a n ii m in is te rs tw o  zanoto 
w a łp  pew ien sukces. Jed­
nakże eg ipsk ie  ta n ce rk i 
nie  reżygm iją bez w a lk j.
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P R Z E M Ó W IE N IE  
F ID E L A  C A S T R O

*  H A W A N A  P A P . P rzem aw ia­
ją c  w  d n iu  8 g ru d n ia  na u ro ­
czyste j aka d e m ii z  o k a z ji w re  
czfenia 800 d yp lo m ó w  nauczyc ie  
lom , p rzysz łym  w yk ła d o w co m  
szkó l ś red n ich  p re m ie r kub a ń  
s k l, F id e l Castro, ośw iadczy ł, 
że K u b a  z a jm u je  w  dz iedz in ie  
ośw ia ty  p ie rw sze m ie jsce  w  
Am eryce .

P o dkreś la jąc Iż  re w o lu c ja  bo 
c ja lls ty czn a  zapew n ia  naukę 
w szys tk im  w a rs tw o m  ludnośc i, 
C astro p o w ied z ia ł, że d la tego 
w łaśn ie  im p e r ia liś c i chcą zdla 
w ić  rew o lu c ję , W  ty m  ce lu  
K e nnedy p la n u je  podróż do 
W enezue li i  K o lu m b ii, gdzie 
będzie b ro n ił n ie  id e i spraw ie  
d liw ośc i, lecz in te resów  sw ych  
m on op o li i w ie lk ic h  f ir m .  Ken 
nedy zam ierza po rozum ieć się 
tam  w  sp ra w ie  a g re s ji p rze c iw  
ko  K u b ie .

T IT O W  W Y J E C H A Ł  
DO M O N G O L II

*  M O S K W A  PA P. L o tn ik  — 
kosm onauta m jr  T ito w  w y je ­
ch a ł 10 bm . w ra z  z m ałżonką 
do  M on go lii,

G A G A R IN  N A  
C E JLO N IE

*  D E L H I PA P. P rzeb yw a ją cy  
na C e jlon ie  p ie rw szy  kosm o­
nauta  św iata , J u r i j  G agarin 
op uśc ił C olom bo ud a ją c  Się w  
podróż po k ra ju .

M O Ż N A  P IS A Ć  
W  C IE M N O Ś C IA C H . 
Ś W IE C Ą C Y  
D Ł U G O P IS

*  (A P Ij W e F ra n c ji u ka za ły  się 
w  sprzedaży d łu g o p isy  o ksz ta ł 
tach p rzyp om ina ją cych  raczej 
so lidne, w ieczne p ió ra . Zaw le  
ra ją  one w  sw oim  w n ę trzu  nie 
w ie lk ą  b a te ry jkę , a na końcu, 
obok piszącej k u lk i ,  m a ją  u -  
miesZczoną m in ia tu ro w ą  żaró- 
w eczkę.

W ys tarczy na c isnąć n ie w ie lk i 
guziczek, żarów ka się zapala 
ośw ie tla jąc  na papierze kó łk o  
o ś red n icy  t  cen tym e tró w .

Z U C H W A Ł A  
K R A D Z IE Ż  O B R A Z O W  
W A R T O Ś C I
400 M IL IO N Ó W  L IR Ó W

*  R Z Y M  P A P . Z  w i l l i  po łożo­
n e j na przedm ieściach Como 
n ie zna n i z łod z ie je  s k ra d li  27 
cennych ob razów  w arto śc i oko 
ło  400 m ilio n ó w  l iró w .  W laści 
c ie lem  w i l l i  je s t w dow a po  prze 
m ys ło w cu  w ło sk im  C arlo  Gras 
sie. W śród sk rad z io nych  ob ra ­
zów  zna jdu ją  s ię 4  p łó tn a  w ło  
skiego im p re s jo n is ty  O io v a n ii 
F a tto r i; 4 ob razy m alarza f lo ­
ren ck ie go z 19 w ie ku , Telem aco 
S ig n o rin i, oraz dw a p łó tna  in ­
nego s łynn eg o  a r ty s ty  w łosk ie  
go z 19 w ie k u , . A n to n io  Fon ta - 
nesl. P onadto zg in ę ły  ob razy 
C ana le tta  i  COfotsa.

K rad z ież  dokonana została po 
m is trzo w sku . W  no cy , podczas 
k tó re j z n ik n ę ły  obrazy, w  w i l l i  
prócz w ła ś c ic ie lk i zn a jd o w a ły  
się 4 osoby. Żadna z n ic h  nie 
s łyszała n a jm n ie jszych  szm e­
ró w . N aw et pies, k tó ry  p iln o ­
w a ł w i l l i  na zew nątrz, n ie  za 
szczekał te j nocy a n i razu*

U N IK A L N E
Z N A L E Z IS K O

*  L U B L IN  P A P . Pod w sią 
K łe m e nto w ice  W  pow . P u ław y  
o d k ry to  g ró b  z m łodsze j ep ok i 
kam ien ia  (2500—1700 przed na ­
szą erą). H onorow e m ie jsce  w  
g ro b le  za jm o w a ł szk ie le t k o ­
b ie cy , a p rz y  n im  d ru g i — ma 
¡ego dziecka. W  pew ne j od le 
głoś c i od n ich  zn a jd o w a ły  się 
rozrzucone s z k ie le ty  trzech m ęż 
czyzn.

K U R Y  W IE L K O Ś C I 
IN D Y K Ó W

*  K R A K Ó W  PAP. W  zak ładz ie
do św iad cza lnym  In s ty tu tu  Zoo­
te c h n ik i w  Rab ie W yżn e j w y ­
hodow ano w  ty m  ro k u  k u r y  
i  k o g u ty  odznaczając« s ię  nie­
byw a łą  w p ro s t w ie lko śc ią  i w a 
ga. K u ry  te  to  w y n ik  k rz y ż ó ­
w ek  na jlep szych  ras zagra­
n iczn ych  i  k ra io w y c h . Są to 
spec ja lne  o d m ia n v  mięsne, 
w ie lkośc ią  p rzyp om ina ją ce  śred 
n ie j w a s i in d y k i i  n ie m a l ta k  
sam o cieżkfe . W aga k u r  prze­
kracza bow iem  4 k g  a kog u ty  
są na w e t o  jed en  k ilo g ra m  
cięższe.

S Z W A J C A R IA  
M A  5.5 M IL IO N A  
L U D N O Ś C I

*  G ENEW A PA P. — L iczba lu d  
nośćl S zw a jca rii w yn o s iła  w  
g ru d n iu  1960 r.. w ed ług  danych 
spisu powszechnego, 8,429 ty * , 
osób.

O statn i e tap
n o r m a l i z a c j i
P a u l  V e r n e r

o sytuacji w Berlinie
B E R L IN  P A P . „N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że 

z n a jd u je m y  s ię  obecnie na o s ta tn im  etap ie  w a l 
k i  o zaw arc ie  t ra k ta tu  poko jow ego  i  o p o ko jo ­
w e  ro zw ią za n ie  k w e s tii B e r lin a  zachodniego”  —  
o św iadczy ł k a n d y d a t B iu r a  P o litycznego , I  se­
k re ta rz  B e r liń s k ie j okrę g o w e j o rg a n iza c ji SED, 
P a u l V e rn c r, w  re fe ra c ie  w yg łoszonym  na  po­
s iedzen iu  te j o rg a n iza c ji.

W S P O M IN A J Ą C  o  żą czych d la  N R D  —  po-

N A  G R AN IC Y PAŃSTW O 
W EJ NRD w B e rlin ie  no ­
tow ane są system atyczn ie 
p ro w o kac je  ze s tro n y  B e r­
lin a  zachodniego. Jak  in ­
fo rm u je  Agencja AD N  w 
re jo n ie  Seeburga w ok rę ­
gu Poczdam  czterech osob 
n ik ó w  p rze kro czy ło  granicę 
N R D  i zaczęło niszczyć u- 
m ocn ienia nadgran iczne. 
K ie d y  zosta li w y k ry c i 
przez straż NR D, u k r y l i  
się w  lesie i os trze la li żo ł­
n ie rzy  NR D. D w óch pro w o  
k a to ró w  uda ło  się za trzy ­
mać. Jeden z n ich  — stu­
d e n t w yższej ucze ln i te ch­
n iczn e j w  B e rlin ie  zachod­
n im  b y l ra n n y . Już p ie rw ­
sze przes łuchan ie  za trzy ­
m an ych w ykaza ło , że pro-
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d a n ia ch  n ie k tó ry c h  p o li w ie d z ia ł,  on. W e d łu g  o - w S e C przy go tmífan a’ eCZOl°‘
ty k ó w  bońsk ich  ł  zachód 
n io b e r liń s k ic h  d o tyczą ­
cych  w c ie le n ia  B e r lin a  
zachodniego do N R F , 
V e rn e r o św ia d czy ł: k to  
dom aga s ię  tego m u s i 
zdaw ać so.bie spraw ę, że 
każda ta ka  p ró b a  może

f ic ja ln y c h  danych  
chod ru o n ie m i^ck ich , po 
13 s ie rp n ia  p rze m ys ł za 
c h o d n io b e r liń s k i s tra c ił 
63 tys iące  ro b o tn ik ó w , 
p rzew ażn ie  fachow ców .

V e rn e r o św ia d czy ł, że 
o d p ły w  ta k  duże j ilo śc i

9 bm . w  godzinach w ie ­
czo rn ych  m ia ła  m ie jsce 
groźna a w a ria  w  zakładach 
chem icznych „O św ię c im ’
Z n ie w y ja śn io n ych  do lych  
czas p rzyczyn  w  w y tw ó rn i 
a ce ty len u  na stą p ił w ybuch 
tego gazu.

E ksp loz ja  w yw o ła ła  . 
żar, k tó ry  o b ją ł ha lę pro 
d u k c y jn ą  i zniszczy ł Ją po ­
ważnie. Od s iły  w ybuchu 
i ognia uszkodzeniu u leg ły  
n iek tóre  m aszyny. Nadwe 
rężony zosta ł — w zniesio­
ny  z k o n s tru k c ji og n io trw a  
łe j — b u d yn e k  w y tw ó rn i, 
zaś jedna ze ścian o b ie k tu  
pod w p ływ em  w ybu chu  
nęła.

Pod g ru zam i w a lą ce j się 
ściany zna laz ł śm ie rć  28-Ie t 
n i W ojciech Jarosz — 
tru d n io n y  w  in n y m  w ydz ia  
Ie kom b in a tu , k tó ry  w  k r y ­
ty czn ym  m om encie prze ­
jeżdża ł k o lo  w y tw ó rn i ace 
iy le n u  na row erze.

Pożar opanow a ła  i z lik w i 
dow ala  zak ładow a straż po 
żarna kom b in a tu  chem icz­
nego „O św ię c im ” .

ty lk o  zaostrzyć sy tu a c ję  ¡, toboczej 2 N R D
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w ie  z d e m ilita ry z o w a n e - P rzyczyn ą  s tra ty  d a l-  
go, w o lnego  m ias ta . A n i  szych 450 m ilio n ó w  ma 
b o ń sk i B undestag  a n i re k  w a rto ś c i p ro d u k c y j 
bońscy m in is tro w ie  n ie  n ych  b y ł w  r . 1961 orga 
m a ją  czego szukać w  n izo w a n y  przez w ła -  
B e r lin ie . dze zach o d n io b e rliń sk ie

V e rn e r p rz e d s ta w ił „h a n d e l lu d ź m i” . Do o- 
p le rw szy  b ilans  eko n o - gólnego b ila n s u  s tra t 
tn ic z n y  s k u tk ó w  d e c y z ji w y n ik a ją c y c h  z is tn ie -  
w ła d z  N R D  z 13 s ie rp - n ia  o tw a r te j g ra n icy  
n ia  b r. O tw a r ta  g ra n i-  m ię d zy  B e r lin e m
ca m ię d zy  B e r lin e m  w sch o d n im  a zachod- 
w sch o d n im  a zachód- n im  na leży  w lic z y ć  ta k  
n im  p rz y c z y n ia ła  się do że o d p ły w  p ie n ię d zy  na 
p o w s ta w a n ia  pow aż- zakupy d o konyw ane  w  
n ych  s tra t  gospodar- B e r lin ie  zachodn im .

w  w ysokośc i m in im u m

Samobójcy
krążą

po szosach

D ziś  W  J e ro zo lim ie

S ąd u z n a ł
winnym

Adolfa Eiciimanna
W Y R O K  — je s zc ze  

w  tym  tygodniu
JE R O Z O L IM A  P A P . D Z IŚ  W  G O D Z IN A C H  

R A N N Y C H  W Z N O W IO N Y  Z O S T A Ł  PR ZE D  
S Ą D E M  IZ R A E L S K IM  W  J E R O Z O L IM IE  PRO  
CES P R Z E C IW K O  Z B R O D N IA R Z O W I H IT L E ­
R O W S K IE M U , O D P O W IE D Z IA L N E M U  Z A  Z A  
M O R D  J W A N IE  M IL IO N Ó W  Z lD Ó W  W  O K R E  
S IE  I I  W O JN Y  Ś W IA T O W E J , A D O L F O W I 
E IC H M A N N  O W I.

W ŚR Ó D  C A Ł K O W I-  E ichm anna  p rzyn a le ż - 
T E J  C IS Z Y  na sa li są - ności do o rg a n iza c ji, k tó  
d o w e j sęd -ia  Landau  po re uznane zos ta ły  za 
p ro s ił E ichm anna o zbrodn icze  przez m ię - 
w s ta n ie  i  rozpoczą ł o d - dzyn a ro d o w y  T ry b u n a ł 
c z y ty w a n ie  w y ro k u . Sąd w  N orym berdze , 
u zna ł E ichm anna  w in -  J a k  w iadom o, proces 
n y m  d o konan ia  o k ru -  p rz e c iw k o  E ich m a n n o w i 
c ie ń s tw  w obec na ro d u  rozpoczą ł się 11 k w ie t -  
żydow skiego, z b ro d n i n ia  b r. Z o s ta ł on od ro  
w obec lu d r ’ -ości i  zb rod  czony 14 s ie rp n ia  w  ce­
n i '  w o je n n ych . Sąd u -  lu- u m o ż liw ie n ia  sądow i 
zna ł poza ty m  w in n y m  op ra co w a n ia  se n te n c ji 

w y ro ku .
Przypuszcza się, że od 

c zy tyw a n ie  m o ty w ó w  
w y ro k u  trw a ć  będzie 2 
d n i, t j .  do  w to rk u . W  
ce lu przysp ieszen ia  p o - 
s ępow an ia  odbyw ać się 
będą trz y  posiedzenia 
sądu dz ienn ie .

Po od czy ta n iu  w y ro k u  
zab ie rze  g łos p ro k u ra to r  
gen e ra ln y  Iz rae la , Haus 
ner, a następnie o b ro ń ­
ca oskarżonego S erva­
t iu s  i  w reszcie  sam o -  
skarżony.

P rz e w id u je  się, że o - 
s ta teczny w y ro k  ogłoszo 
n y  zostanie jeszcze w  
ty m  tyg o d n iu .
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STA R G AR D ZK A m il i ­
c ja  urządza na  ro w e ­
rzys tó w  i  w oźn iców  fo r  
m alne na go nk i, szczegół 
n ie  w  d n i ta rgow e . N ic  
jed n a k , naw et na jsu ­
row sze m an da ty  n ie  po ­
tra f ią  zm usić  ich  do 
poszanow ania p rz e p i­
sów  dro go w ych . Na 
zd jęc iu  Bo les ław  M ilu -  
sek (S ta rgard , Gdańska 
Z) za trzym an y  p rzy  p ro  
w ad zen iu  w ozu bez 
św ia tła .

W IE L E  s ię  m ó w iło  i  
p isa ło  na te m a t n ie s fo r 
ności w oźn icó w  i  ro w e ­
rzys tó w  na  d rogach pu 
b liczn ych . N a jb a rd z ie j 
o b ja w ia  s ię  to  w ieczo ra  
m i. Żaden z „s z a n u ją ­
cych”  s ię  w oźn icó w  n ie  
poczuw a s ię  do obow iąz  
k u  zaopatrzen ia  swego 
po jazdu  w  ś w ia tło  o- 
strzegawczc. W y ła n ia ją  
ce się przed pędzącym  
sam ochodem  k o n tu ry  vvo 
zu czy cz ło w ie ka  na  ro  
w erze mogą być  za póź 
no zauważone przez k ie  
row cę i w yp a d e k  go tów .

(w it)

TEN  CHŁOPIEC teź 
n ie  posiadał św ia tła  
p rzy  sw ym  rowerze. Na 
leży chyba p rze d j^ku - 
tować m ożliwość w pro 
w adzen ia do  przepisów 
s tw ie rdze n ia  zobow.ązu- 
jącego każdego w oźn i­
cę i row erzystę  do  po ­
s iadan ia  sp ra w n e j lam p 
k i  na w e t w  dzień — 
u ła tw i to  w  poważnym  
s to p n iu  kon tro lę  prze­
prow adzaną przez orga­
na MO.

T R A G IC Z N Y  w ypadek 
w y d a rz y ł się w czo ra j po 
p o łu d n iu  na u l.  C u k ro w e j: 
S l- ie tn i m o to cyk lis ta , W ła ­
dys ła w  Sz. w p a d ł na prze­
chodzącego przez jezdnię 
M arian a  W ., k tó ry  dozna ł 
ta k  c iężk ich  obrażeń, że w 
drodze do  szp ita la  zm arł.

D ochodzen ie w  te j sp ra ­
w ie  p ro w a d z i K om enda Ru 
chu  MO.

W  PO RCIE praca w re  
„n a  c a ły  re g u la to r” . J u tro  
lu b  p o ju trze  przew idz iane 
je s t w yko n a n ie  p la n u  za 
r o k  bieżący.

P rzy  . poszczególnych na ­
brzeżach ła d u ją  no.: ia *  dw a 
w ie lk ie  in d y js k ie  s ta tk i za­
b ie ra jące każd y  po  7 tys. 
to n  d ro b n ic y . Na za ładu­
n e k  oczekuje także nasz 
now o zaku p io nv  s ta te k  — 
„K o p a ln ia  W u je k ” .

PO GOD A: zachm urzen ie 
duże, c h w ila m i deszcz. 
Tem p. od 4 do 6 st.. W ia­
t r y  um ia rko w a n e  z k ie r. 
po łud n io w o -w sch od n ich  i  
południowych,- skręca jące 

po łudn iow o-zachodn ie .
<ap)

Pierwsza pomoc w nagłych 

wypadkach na „piątkę“

Uczniowie szkół zawodowych
—  z w y c ię z c a m i

iiiikroolimpiatiy zdrowia
W  S A L I k a m e ra ln e j Z am  sca S. K A R W E C K IE J  (Tech. 

k u  K s iążąt P om o rsk ich  od  E konom iczne) o raz R. M AG  
b y ły  się w  sobotę e lim in a - D Z IA R E K  (Zasad. Szkoła 
c je  zw yc ięzców  tego roczne j M e ta l). M . K R U Z lN S K l 
m ik ro o lim p ia d y  zd ro w ia , (Tech. B u do w l.) zd o b y ł IV  
k tó re j uczestn ikam i b y l i  m ie jsce , a J . K A R O LE  W - 
uczn iow ie szczecińskich S K A  (Tech. Chem.) — V 
szkół ogó lnokszta łczących m iejsce, 
i  zaw odow ych. R ozg ryw ­
kom , prow adzonym  na za- Pożyteczną tę im prezę zor 
sadzie p o p u la rn e j „z g a d u j g a n izo w a li m . im.: M ie jska  
— zga du li” , p rze w o dn iczy ła  S tacja „S an ep id ” , W oj. K o - 
d r  H . P ilaw ska , należąca m is ja  Z w . Z aw ., Izba Rze- 
rów n ie ż do trzyosobow ego m ieśln ieza , OW P C K  i  W oj.
Ju ry  w ra z  z p ro f.  d r  J. Dom  K u ltu ry .  E lim in a c je
S tark ie w iczem  i  d r  G. So- u m ila ł s w ym i w ystępam i zo n as z v it i ”  C eCtein i kć  m ' 
bolew ską. ,p S1 te a trz y k u

Sesja MRN
(Dokończenie ze s ir ,  1)'

śródm ieścia a dz ie ln ic  pd 
ry fe ry jm ych . S zybko m oder 
niżu  ją  się p u n k ty  usługow ej 
k tó re  są wyposażane w  no 
wocizesne urządzen i» . W 
c h w ili obecne j m iasto po * 
siada 5J sk lep y  sam oobslu 
gowe 1 142 preselekcyjne. 
W yraźnie w zrosła dbałość 
p ra co w n ikó w  ha nd lu  o este 
ty k ę  w nę trz  sk lepow ych .

W  G A STR O N O M U  Szcze­
c in o w i p rz y b y ł bar „E x tra ” , 
zd o ln y  w yda w ać  10 tys . po  
s iłk ó w  dz ienn ie  i  k a w ia r­
n ia  „M a le ń k a ” . Z  7 „ ro z p l 
ja ln i ”  po w s ta ły  ka w ia rn ie  

i  ba ry  sam oobsługowe.
M im o  ty c h  osiągnięć, han 

del szczeciński m a jeszcze 
w ie le do  z rob ie n ia . A s o rty  
m en t to w a rów  jest za m a ło  
u ro zm a icony. K u le je  zao­
pa trzen ie  w  m ie jscach m a­
sowego w ypo czynku  lu d n o ­
ści. W ie le  to w a ró w  je s t je ­
szcze k ie p s k ie j jako śc i — 
szczególn ie w ę d lin y . W  ga 
s tron om ii kon ieczne jes t p o  
lepszenie o b s ług i konsum en 
t6 w  oraz polepszenie ilośc i 
i jako śc i p o traw . Wifcle do  
życzen ia pozostaw ia szkole­
n ie  personelu, re k la m a  
p u n k tó w  usługow ych, p rze  
s to ję  sk lep ów  w  czasie go ­
dz in  ha n d lu , m an ka o raz 
b ra k  czystości w  sklepach 
i  na  zapleczu.

PR ZED SIĘBIO R STW A p od 
leg łe  Prez. M RN  w ykazu ją  
z różn ico w an y  poziom . Do 
słabych pod w zględem  
w skaźn ików  ekonom icz­
n ych  na leżą: PP W arzyw a* 
-Owoce, M H D  z Odzieżą* 
SZPP — de ta l, SZG Po łud­
nie.

N a  scen ie, po p isyw a ło  się 
u m ie ję tno śc iam i w  ud z ie la  
n iu  p ie rw sze j pom ocy, zna 
Jomością h ig ie n y  osobiste j, 
ż yw ien ia  ifcp. — 18 uczennic 
i  uczn iów  — zw yc ięzców  
e lim in a c ji szko lnych.

O i le  z  ty c h  zadań żarów  
no  g ru p a  uczn ió w  ze szkó ł 
zaw odow ych ja k  i  ogó lno­
kszta łcących w yw ią za ła  się 
zadow ala jąco, o  ty le  zna jo  
m ość teo re tycznych  zagad­
n ie ń  do tyczących te m a ty k i 
m ik ro o lim p ia d y  przyn io s ła  
sporo rozcza row ań . Uezestni 
czący w  zawodach f in a liś c i 
ze szkół zaw odow ych zdoła 
l i  je d n a k  w  te j w łaśn ie  czę 
śc i e lim in a c ji zadecydować 
o s w e j przewadze.

W  rezu lta c ie  ju r y  uznało 
za zw ycięzcę tegoroczne j 
m ię dzyszko lne j m lk ro o llm -  
p la d y  zd ro w ia  następu ją­
cych uczn iów : T . A M IlO Z  
(L ic. Pedagog.) I  m ie jsce, 
H. M A R C IN K IE W IC Z
(Tech. H andł.) H  m ie jsce,

* * *

D N IA  7. X I I .  1961 R O K U  
Z M A R Ł  PO D Ł U G IC H  C IE R P IE N IA C H

LECH GALKA
zasłużony dz ia łacz k u ltu r y ,  w ie lo le tn i p ra ­
c o w n ik  i  in s tru k to r  P ow ia tow ego D om u 

K u ltu r y  w  Ś w in o u jśc iu .

o czym  za w ia d a m ia ją

K IE R O W N IC T W O , R A D A  S P O ŁE C ZN A  
I  C Z Ł O N K O W IE  ZE S P O ŁÓ W  
P O W IA T O W E G O  D O M U  K U L T U R Y  

W  Ś W IN O U JŚ C IU
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NIE WIE LEWICA 
CO ROBI PRAWICA
a marynarze i rybacy 
PŁACA ZDROWIEM

M AR Y N A R Z Jednego z< 
podczas ko le jne go rejsu 
łow nego k rw o to k u . Na s 
s te rnac ja . B y ł przecież : 
ledw ie  od k i lk u  tyg od n i, 
zna jdo w a ło  się zupełn ie 
tw o  zd ro w ia  w ydane prz 
S tację „S A N E P ID ”  z wa 
dw u le tn ią . W d u ńsk im  p 
go do badania , k tó re  w y 
g ru ź licę  p lu ć . M aryna rza  
lu  Leczenie, oczyw iście 
a rm ato ra , t rw a ło  pra w ie

s ta tkó w  P ŻM  dosta ł 
do S ka n d yn a w ii gw a l- 

a tku  zapanow ała kon - 
a tru d n io n y  w  PŻM  ża- 

a w śród do kum e ntó w  
jeszcze św ieże św iadec- 
ez szczecińską P o rtow ą 
żnością — ja k  z w y k le  — 
o rc ie  sk ie row a no cho re- 
kaza ło  zaawansowaną 
pozostaw iono w  szp ita - 

na koszt szczecińskiego 
ro k .

MURY
zdradzają
tajemnice
wieków

S T A R O M IE J S K I ra ­
tusz 10 Szczecinie prze  
znaczono na m uzeum  
n a to m ia s t w  p iw n i­
cach zn a jd z ie  pom iesz­
czenie w in ia rn ia . Obec 
n ie  za tw ie rdzono  p ro ­
je k t  w s tę p n y  re k o n ­
s tru k c ji.  Rozpoczęcie 
p ra c  budow lanych  prze  
w id z ia n o  na ro k  p rz y ­
szły, n a jp ó ź n ie j zaś 
1963 r. D o k ła d n y  te r­
m in  za leży od orzecze­
n ia  ekspertów , k tó rz y  
muszą u s ta lić  ja k  usu­
nąć w odę za lew a jącą  
n ieustann ie  p iw n ice .

W ie le  la t t rw a ły  
żftltidne  d o c ie ka itia  ja k  
ra tusz  w y g lą d a ł d aw ­
n ie j. S topn io ioo  roz­
szy frow ano  ta jem n ice  
m u ró w . P racam i k ie ­
ro w a ł W  o je w ó d z k i K o n  
se rw a to r Z a b y tk ó w  
inż. S te fan  K W IL /E C - 
K l.  P ierw sze ś la d y  o 
is tn ie n iu  ra tusza  po­
chodzą z  ro k u  1245. W  
następnych  w ie ka ch  
budynek u lega ł w ie lo ­
k ro tn y m  n iszczeniom  
podczas w o jen . O dbu­
dow yw ano  go następ­
n ie  w  różnych  stylach. 
B adan ia  w yka za ły , że 
o b ie k t na leży do n a j­
cennie jszych  d z ie ł a r­
c h ite k tu ry  naszego re ­
g io n u  z p o ło w y  X V  
w ie ku . D la tego  ra tusz  
odbudu je  się w  s ty lu  
g o tyck im . P ro je k t re ­
k o n s tru k c ji opa rto  na  
podstaw ie  o d k ry tych  
e lem entów  is tn ie ją ­
cych m u ró w  i  d aw ­
n ych  sztychów . Inż. S. 
K w ile c k i, a u to r p ro je k  
tu , je ź d z ił ró w n ie ż  do  
N iem iec, gdzie zapoz­
n a ł się z o b ie k ta m i 
p ro je k to w a n y m i przez 
a rc h ite k ta  —  tw ó rcę  
ra tusza szczecińskiego.

W Y P A D E K  op isany  
pow yże j n ie  je s t odosob 
n iony . D y re k c ja  P Ż M  
tw ie rd z iła  ju ż  n ie raz, 

że m a ryn a rze  c ie rp ią cy  
na p rz e w le k łe  choroby, 
ja k  np. ow rzodzen ie  żo­
łądka , n o w o tw o ry  k r ta ­
n i, psychozy itp .  i  u z y - 
k u ją c y  roczn ie  ponad 

100,a n ie k ie d y  i  200 d n i 
z w o ln ie n ia  pos iada ją  m i 
m o to  św iadec tw a  zd ro ­
w ia  u pow ażn ia jące  do 
norm a lnego  p e łn ie n ia  o - 
b o w ią zkó w  służbow ych. 

D z ie je  s ię  ta k  d la tego,
* w  szczec ińsk ie j m o r­

s k ie j s łużb ie  z d ro w ia  
„nie w ie  lew ica , co czy­
n i p ra w ic a ” .

W P R A W D Z IE  zarów no 
P ortow a S tacja „S A N E ­
P ID ”  w yda jąca m a ryn a ­
rzem  i  ryba kom  św ia­
dectw a zd ro w ia , Jak 1 
P rzycho dn ia  P o rtow a le­
cząca załogi p ływ a ją ce  1 
ud z ie la ją ca  zw o ln ie ń  cho­
rob ow ych  — mieszczą się 
w e w spó lnym  gm achu 
p rz y  u l. K a p ita ń sk ie j, a- 
le  zup e łn ie  ze sobą nie 
w spó łpracu ją . Obie p la ­
c ó w k i d z ia ła ją  ja k  n a j­
ba rd z ie j sam odzie ln ie 1 
leka rze  w ys ta w ia ją cy  
św iadectw a zd ro w ia  n ie  
zasięgają in fo rm a c ji w  
P rzycho dn i P o rto w e j w  
k tó re j w ie lu  m aryna rzy  
(już  ze św iadectw em  
z d ro w ia  w  kieszeni) le ­
czy  się na różne prze­
w lek le  schorzen ia .

TO , że p ra co w n icy  
P o rto w e j S ta c ji „S A N ­
E P ID ”  n ie  zapoznają się 

k a r tą  chorobow ą m a­
ry n a rz a  czy ry b a k a  m o r 
skiego, ub iega jącego się 
o św iadec tw o  zd row ia , 
w y d a je  się szczególnie 
d użym  n iedopa trzen iem  
T y m  b a rd z ie j, że w ażny 
ten d o k u m e n t w y d a w a ­
n y  je s t z re g u ły  na p od ­
staw ie  szybk iego , pobież 
nego badan ia  p rze p ro ­
wadzanego n ie k ie d y  
przez b a k te rio lo g a  lu b  
le ka rza  -  h ig ie n is tę  nie 
m a ją cych  od la t  p ra k ty -  
k i  w  leczeniu. B adan ia  
ta k ie  są oczyw iśc ie  n ie ­
w ys ta rcza jące  d la  u ja w ­
n ie n ia  u k ry ty c h  scho­
rzeń.

cówek Służby zdrow ia , 
n ie  są' je d n a k  je d y n y m i 
n ie do c iąg n ięc ia m i lecz- 
n ic tw a i m orsk iego. Jak  
na jba a tiz ie j n iesłusznym , 
p rz y n a jm n ie j d la  załóg 
maszyniotrytch. je s t ponad 
to  ok re s  wteżności na ja ­
k i  w ytda je  się św iadec­
tw a  zd ro w ia  — dw a  lata . 
Jest to1 ty m  dz iw n ie jsze , 
że „ lą d ń w e ”  prze p isy  na 
ka z u ją , b y  załogi ko t lo w  
n i  1 m ątezynowni — p ra ­
cu ją ce  przec ież w na 
pe w n o  ła tw ie js z y c h  w a­
ru n k a c h  — badano co 6 
m ies ięcy.

t  ■ *

S K R A W A ', k tó ra  p o - 
w in r ia  być  także  czym  
p rę d :te j u re g u lo w a n a , to 
n a w ią za n ie  s ta łe j w sp ó ł 
p racy, poszczególnych 
p la c b w e k  m o rs k ie j s łuż­
b y  zd ro w ia  z  a rm a to ­
rem . C hodz i przede 
w szys łtk im  o przestrzega 
n ie  o b o w ią zku  badań o- 
k re s iiw y c h  m a ry n a rz y  i 
ryb a k ió w  m o rsk ich . O- 
g ó ln y i s tan  z d ro w ia  
ty c h  p ra c o w n ik ó w  je s t 
bo w ie m  w c iąż  jeszcze 
w ie lk ą  n iew iadom ą.

W ysta trczy w spom nieć, 
że m a ryn a rze  b a d a n i są 
od p rz y p a d k u  do p rz y ­
p adku , a  na d  zd ro w ie m  
o ko ło  3— 5 tys . ry b a k ó w  
czuw a w  czasie ic h  po ­
b y tu  na m orzu  —  jeden 
leka rz .

W Y D A J E  S IĘ , że czas 
ju ż  n a jw yższy  a b y  po­
m yś la n o  w reszc ie  w  
Szczecinie o u p o rządko ­
w a n iu  m o rs k ie j s łużby  
zd row ia .

D A N U T A  M A Ł E K

Stare
PR ZE D  k i lk u  d n ia m i 

p rz y b y ł do Szczecina re­
e m ig ran t z N RF, zzado - 
du szewc, k tó ry  p rzy ­
w ió z ł ze sobą samochód 
i  s k rzyn ię  z ro z m a ity m i 
rzeczam i. P on iew aż n ie - 
d o p e łn ił pew nych  fo rm a l 
ności, p rzedm io ty  zosta­
ły  za trzym ane w  magazy 
n ie  ce lnym . Chcąc p rzy ­
spieszyć odp raw ę  celną 
re e m ig ra n t zao fe row a ł 
jednem u z u rzę d n ikó w  
w ysoką łapów kę .

Z a os trzy ło  to  uw agę 
ce ln ików 7. P ostanow iono 
prze jrzeć  d o k ła d n ie  ba­
gaż re e m ig ran ta . O kaza­
ło  się, że sk rz y n ia  m a 
podw ójne , a n a w e t po­
tró jn e  dno  i  bok i, i  że 
je s t sporządzona z e le­
m e n tó w  spec ja ln ie  pre­
fa b ryko w a n ych . W  s k ry t  
kach  m iędzy dnam i i  
śc iankam i zna leziono sza 
l ik i ,  obrusy i ny lonow e  
pończochy. Podobny to ­
w a r  u k ry ty  b y ł w7 op a r­
ciach siedzeń w  samo­
chodzie.

Razem u ja w n io n o  790 
sza lików , 39 ob rusów  p la  
s tyko w ych , 22 pa r p oń ­
czoch. R ynkow a  w artość  
p rze m y tu  w ynosi ponad 
100 tys. zł.

W łaśc ic ie l zakw estio ­
nowanego bagażu został 
za trzym a n y do dyspozy­
c j i  w ła d z  śledczych, (w it)

buty..
i przemyt

T A K IE  to  to w a ry  u- 
k r y ł skrzę tn ie  przem yśl 
n y  szewc w  sw ym  sa­
m ochodzie i w „ fa łs z y ­
w ych ”  ściankach sk rzy­
n i z b u ta m i i  odzie-

W Y N A L A Z C Y
w d z i e l n i c y  Śl e p y c h  —  

p o w ia d a  tu re ck ie  p rzys ło w ie  —  
nie sprzedaje się lus te r. Śm ietanę  
można ku p ić  wszędzie. W  spó ł­
d z ie ln ia ch  m lecza rsk ich  p o ja w iła  
się osta tn io  p ra w d z iw a  re w e la c ja ; 
śm ietana... przyszłości. Żadne k p i­
ny , R edakto rze ! W  pon iedz ia łek  
k u p u je  P an  śm ietanę w yp ro d u k o ­
w aną w e w to re k , w e w to re k  eks­
pe d ie n tka  w ręcza  P anu słoiczek  
śm ie tany  w y p ro d u k o w a n e j w  śro ­
dę itd . T aka  śm ie tana  an tyd a to ­
wana.

Z w yc ięzcy  czasu? N a b ia ło w i ko­
sm onauci? N ic  podobnego, D ro g i 
Redaktorze!... W yn a la zcy ! I  ase- 
k u ra n c i! H a n d lo w i oczyw iście, 
ja k o  że śm ietana oprócz tego, że 
jes t kw in te se n c ją  —  do p o li ty k i  
nie m a na razie  n ic. Rzecz je d yn ie  
w  tym , że je ż e li śm ietana sprze­
daw ana w  pon iedz ia łek , a nosząca 
na opakow an iu  datę w to rk o w ą  
n ie  zostanie w  tenże pon iedz ia łek  
sprzedana, to  sprzeda się ją  za- 
I  ewne w e w to re k . W  te n  p ro s ty  
sposób k lie n t  k u p u ją c  w  ó w  dzień  
śm ietanę ju trze jszą  ja k o  d z is ie j­
szą k u p u je  w  rzeczyw is tośc i to ­
w a r  w czora jszy.

T a k  o to  —  R edaktorze  —  J u tro  
w kracza  do h a n d lu  Dziś. A  raczej 
w kro czy ło  ju ż  W czora j.

CZEŚĆ I  C H W A Ł A  G E N IU ­
SZO M , co przed  te rm in e m  i  z nad 
w yżką  w y k o n a li odnośne zarzą­
dzenie M in is te rs tw a  o znaczeniu  
d a ty  p ro d u k c ji na opakow an iu  to ­
w a ró w  spożywczych.

R ozum ie Pan R e d ak to r co za 
usp ra w n ie n ie ?  J a k  p rz y k ła d  do­
brze zadzia ła , to  ty lk o  in o  patrzeć

a z re w o lu c jo n izu je  się n ie  ty lk o  
m leczarska b ranża ! P rzym yka m  
oczy i  w id zę  oczym a duszy, ja k  
z taśm y m on tażow e j schodzą dziś  
ju trze jsze  sam ochody, ja k  z ko ­
p a ln i w y je żd ża ją  w ó z k i z ju t r z e j­
szym  w ęglem , ja k  poc iągam i i  au­
tobusam i jeżdżą  d z is ia j ju trz e js i 
pasażerow ie ! Czy Pan p o jm u je , co 
to za  usp ra w n ie n ie  d la  K o m is ji 
P la n o w a n ia  i  G łów nego U rzędu  
Statystycznego?

G e n ia ln i p ro d ucenc i! A le  za to  
n ie  o sam otn ien i! N a kon ce n tra ­
tach  spożyw czych f ig u ru je  nap is : 
okres g w a ra n c y jn y  trz y  miesiące. 
A le  od k ie d y  lic zy  się te n  okres  —  
o ty m  w y tw ó rc y  w s ty d liw ie  m il­
czą. W  m yś l p ew n ie  s ta ro p o lsk ie j 
zasady, że czego oczy (kon ­
sum enta) n ie  w idzą , tego 
sercu (konsum enta) n ie  żal. 
J  eszcze in n i  um ieszczają  
w p ra w d z ie  na opako w a n iu  sw oich  
to w a ró w  ru b ry k ę : data p ro d u k ­
c ji,  lecz —  o sk le rozo  han d lo w a ! 
—  zap o m in a ją  ją  w yp e łn ić . In n i  
icreszcie  w y p e łn ia ją  ow ą n ie ­
sk rom ną  ru b ry k ę  w  sposób n ie ­
czy te ln y  n a w e t d la  znaw ców  egip­
sk ich  h ie ro g lifó w .

T A K  O TO  doszliśm y, K ochany  
R edaktorze, do czasów s ta ro ży t­
nych, k ie d y  n a w e t św ię te  k ro w y  
nie d a w a ły  p a s te ryzow ane j śm ie­
tany, a m ie szka n k i d o lin y  N ilu  
nie g o to w a ły  b lyskauńcznych  zup. 
Co rzek łszy p ozw a lam  sobie m rug  
nąć le w y m  ok iem  w  lu s tro  ku p io ­
ne w  d z ie ln ic y  n ie w id o m ych  i  
kreślę  się z  n a b ia ło w o -s to ick im  
pozd row ien iem

D U D U Ś

N A  N A S ZY M  ZD JĘ ­
CIU  pozostałość sk rz y n i 
— s k ry tk i.

Wiedeńskie 
sukcesy 
„trzciniaków“ 
z Mikołajek

D O M K I trzcinowe,- In a ­
czej zw ane „ trz c in ia k a m i” , 
produkow ane przez w y tw ó r  
n ię  w  M ik o ła jk a c h  z ro b iły  
f ru ro rę  na w ys ta w ie  prze­
m ysłow ej w  W ie dn iu . Zys 
k a ły  one ta k  pochlebną o- 
p in ię  a u s tr ia ck ich  „spe ­
ców ”  od cam p in gó w  i  tu ­
r y s ty k i, że k ilk a  w iedeń­
sk ich  f ir m  zam ó w iło  „n a  
p n iu "  50 d o m kó w  z dostaw  
w  ro k u  b ież., a 500 da l­
szych w  ro k u  przysz łym .

P rzeb yw a ją cy  na  w ys ta ­
w ie  H o le nd rzy  także w y ­
ra z il i chęć naw iązan ia  ko n  
ta k tó w  z w y tw ó rn ią  w  M i­
k o ła jk a c h  i  ob ieca li oso­
biśc ie  od w iedz ić  w y tw ó r ­
n ię .

W  W ie dn iu  w ys ta w io n o  
ty lk o  k i lk a  p ro to typ ó w . 
U ru cho m ie n ie  p ro d u kc j se­
r y jn e j d o m ków  zależało od 
s to pn ia  za in teresow ania się 
zag ra n icy  ty m  dzia łem  na­
szego eksp o rtu . Egzam in 
w yp a d ł po m yś ln ie j P ro­
d u k c ja  se ry jna  ru szy  n ieba 
wem . Jednocześnie op raco­
w u je  się n o w y  m od e l dom  
k u  m ieszkalnego z p ły t  
trz c in o w ych  o paw . 80 m . 
kw . Cena ta k ie g o  do m ku 
(w raz z m ontażem ) m a w y
g o tó  ok. AM tys. jg i

KtrRfgg ć  WfttffftT ?

A D W O K A T U R A  PO  N O W E M U ?

O S T A T N IO  o p in ia  pub liczn a  po 
święcą w ie le  uw ag i p rob lem om  
e tycznym  i zaw odow ym  naszej 
a d w o ka tu ry . Ż yw o  kom en tow ane  
sa procesy ka rn e  p rze c iw ko  n ie ­
k tó ry m , n ie u czc iw ym  p rzeds taw i­
c ie lom  pa lestry . P rob le m a m i ad­
w o k a tu ry  od dłuższego ju ż  czasu 
w  sensie ogó ln ie jszym  z a jm u je  się 
organ Zrzeszenia P ra w n ik ó w  P o l­
skich — „P R A W O  I Z Y C lf t ” .

R ów nież o s ta tn i (25) n u m e r 
„P R A W A  I Ż Y C IA ”  przynos i c ie­
kaw e  w  ty m  w zg lędz ie  m a te r ia ły . 
O bszern ie  m ia n o w ic ie  re la c jo n u je  
przebieg d w u d n io w ych  p lena r­
nych ob rad  Z arządu G łów nego  
ZPP, pośw ięconych w  całości p ro ­
b lem om  a d w o ka tu ry . Szczególnie 
polecam y le k tu rę  re fe ra tu  preze­
sa ZG Z P P  M a ria n a  M A Z U R A ,  
k tó ry  zaw ie ra  in te resu jące  u w ag i 
o g łó w n ych  aspektach p racy  ad­
w o ka ta  o raz p o s tu lu je  taką  o rga­
n izac ję  p racy i  ta k ie  fo rm y  o rga­
n iza cy jn e  d la  naszej p a les try , k tó ­
re  zapew n ią : „n a le ż y ty  poziom  za­
w odow y, e tyczny i społeczno-po­
lity c z n y  a d w o k a tu ry ” .

W  tym że  n -rze  „P R A W A  I  Ż Y ­
C IA ”  ra d z im y  przeczytać in te re ­
su jący  fe lie to n  W andy F A L K Ó W  -  
s k ie j:  „O j.  psu ją  się obyczaje, Pa­
n ie  Redaktorze, psu ją ..."  t ra k tu ją ­
cy  o coraz częściej zdarza jących  
się w  ś rodow isku  lite ra c k o -d z ie n - 
m  k a rs k im  żenu jących  p ra k ty k a c h  
sięgania po cudze pom ysły  i cu­
dzą pracę. N a zyw a jąc  rzecz po 
im ie n iu , chodzi po p rostu  o p la ­
g ia ty .

C R IM IN A L E  T A N G O

J A K  z w y k le  in te re su ją cy  je s t 
osta tn i n u m e r „P O L IT Y K I” . 
Szczególnie je d n a k  polecam y a r­
ty k u ł D anie la  PĄSSEN T A  p t. 
„C r im ín a le  - tango", k tó ry  p ode j­
m u je  now ą w ie lk ą  a k c ję  m ającą 
na celu ana lizę  przestępczości go­
spodarczej w  naszym  k ra ju . I le  
kradną , gdzie  kradną , k to  k ra d ­
nie , ja k  k ra d n ą , ja k ie  są w y ro k i 
—  oto p y tan ia , na k tó re  chce od­
pow iedz ieć „ P O L IT Y K A ” .

W  a r ty k u le  D. Passenta dosta łd  
się co n ieco także  Szczecinow i. 
..D yrekc ja  O kręgow a K o le i Pań­
s tw o w ych  w  Szczecinie —  czyta ­
m y  w  „P O L IT Y C E ”  —  w y d a ła  
kosztow ny b a n k ie t z o ka z ji za­
tw ie rd ze n ia  budżetu za u b ieg ły  
rok... Czy z w y k łe  za tw ie rd ze n ie  
b ila n su  może, być  pow odem  ucz­
ty? ” .

Godne odno tow an ia  są także po­
le m ik i i dyskus je  w  sp raw ie  X X I I  
Z ja zd u  k o m u ń is iy c z n e j P a r t i i 
Z w ią z k u  Radzieckiego.

B R A Z Y L IA  G ŁO D U

„P R Z E G L A t)  K U L T U R A L N Y ’» 
z ub ieg łego tyg o d n ia  zapoczątko­
w a ł a r ty k u ła m i p ro f. p ro f. W ito l­
da K U L I  i  Józe fą  P A fE S T K I  c y k l 
pośw ięcony zagadn ien iom  k ra jów ; 
s łabo  ro zw in ię tych . W A fry c e , A -  
z j i  i  A m e ryce  P o łu d n io w e j. O s ta t­
n i n u m e r tego tyg o d n ika  p rzyno ­
s i now ą p u b lik a c ję  z tego c y k lu .

Jeden z  n a jw y b itn ie js z y c h  zn a w  
ców  zagadnień ro ln iczych  i  w y ­
żyw ie n ia  Josué de C ASTR O  w  a r ­
ty k u le  p t. „B ra z y lia  —  k r a j g ło ­
du ”  pisze o a k tu a ln e j s y tu a c ji 
spo łeczno-ekonom iczne j B razy lii«  
szuka jąc odpow iedz i, dlaczego ten  
ta k  bogaty  w  zasoby su row cow e  
k ra j je s t w  is toc ie  k ra je m  g łodu­
jących .

M Ó W IĄ  K A T O W IC E

W A R S Z A W S K A  „N O W A  K U L ­
T U R A ”  w y jrz a ła  w reszcie  poza 
ro g a tk i s to licy . O s ta tn i n um er te­
go tyg o d n ika  na pe łne j ko lu m n ie  
zamieszcza w yp o w ie d z i przedsta­
w ic ie li ś ro d o w isk  .w ó rczych  
na  te m a t n a jw a żn ie jszych  p ro b le ­
m ó w  spo łe czn o -ku ltu ra ln ych  G órJ 
nego Śląska.

N O W A  K U L T U R A ”  zapow ia ­
da k o n tyn u a c ję  tego rod za ju  cyk­
lu . Zapraszam y do Szczecina.

P la g ia t s ta ł się m odny. O czyw i-i 
ście n ie  w  sensie godnym  naśla ­
d o w n ic tw a , lecz w  sensie p rob le ­
m u , k tó re m u  pośw ięca w ie le  u w a ­
g i prasa  tyg o d n iko w a . D la tego  ra ­
d z im y  przeczytać w  o s ta tn im  nu ­
m erze „S Z P IL E K ”  p rzezabaw ny 

!^S łia ta a ,K T T ..
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Ś la d e m  n aszych  a rtyku łó w

W y  t w i s i a n o ?
„S Z A N O W N Y  P A N IE  

R E D A K T O R Z E !

I  O TO  sm u tn a  ko n ie ­
czność zmusza m n ie  do 
p o ch w yce n ia  p ió ra , by 
p o d z ie lić  s ię  z  Panem  
re fle k s ja m i na te m a t o- 
s ta tn io  zam ieszczonych 
!W P a ń s k im  poczy tn ym  
p iś m ie  n o ta te k  d o tyczą ­
cych  w ys tę p ó w  M a r in o -  
M a rin ie g o  w  Szczecinie. 
M a r in o -M a r in i is to tn ie  
n ie  ś p ie w a ł i  n ie  de­
m o n s tro w a ł tańca

T w is t "  na p ie rw szym  
p rz e d s ta w ie n iu  29. X I .  
d na p rze d s ta w ie n iu  w  
d n iu  30. X I . ,  je d n a k  —  
n ie  ja k  sug e ru je  „ K u ­
r ie r "  —  z b ra k u  sza­
c u n k u  d la  pub licznośc i, 
b o  ostatecznie ca ły  ze­
sp ó ł b is u je  bardzo chę t­
n ie . co zauw aży ł naw e t 
p o d p isa n y  pod n o ta tką  
M a re k  Donat.

P rzyczyna  leży w  tym , 
że p ie rw sze  d rz w i h a li,  
k tó re  n ie s te ty  n ie  m o­
gą  b yć  zab lokow ane  na 
s ta łe  ze w zg lędu  na u - 
rządzen ia  ra d io fo n iz a c y j 
ne  (wóz tra n s m is y jn y ) 
b y ły  bez p rz e rw y  a tako  
■wane przez g ru p ę  m ło ­
doc ia n ych  chu liganów , 
a  zatem  u chy lane , w  w y  
n ik u  czego M a r in o -M a -  
r in d  s iedz ia ł na p rze ­
c iągu . M a r in o -M a r in i w  
ro zm o w ie  z n a m i w y ­
ja ś n ił.  że b a ł się ry z y ­
k o w a ć  zdrow iem  i de­
m o nstrow ać dość ru c h ­

l iw y  tan iec, ty m  b a r­
d z ie j,  że czeka go jesz­
cze k i lk a  k o n c e rtó w ’ w  
Polsce... N ie  d z iw ię  się 
M a r in o -M a r in ie m u , że 
n ie  ry z y k o w a ł co n a j­
m n ie j c ię żk ie j g ryp y .

K to  zatem  ponosi od ­
pow iedz ia lność  za to, 
że —  ja k  to  n ie s łych a ­
n ie  d o w c ip n ie  o k re ś li ł 
M a re k  D ona t —  p u b lic z  
ność zosta ła  w y tw is ta ­
na?

S tosu jąc  zasadę: ła -  
p a j z ło d z ie ja  —  może 
w in n a  być  naw e t W P IA . 
Za tem , P an ie  R edakto ­
rze, n ie  pozosta je  m i 
n ic  innego  ja k  p rze p ro ­
sić. P rzepraszam  w ięc , 
że b y l i  pod h a lą  c h u li­
g a n i i  że tacy  jeszcze 
w  Szczecin ie  is tn ie ją : 
p rzepraszam , że b y ł 
p rzec iąg ; przepraszam , 
że M a r in o -M a r in i n ie  
c h c ia ł ry z y k o w a ć  cho­
ro b y , a poza ty m , że 
sam a ra n żo w a ł i  dyspo ­
n o w a ł p rog ram em ; p rze ­
praszam , że w  Szczeci­
n ie  n ie  m a  z p ra w d z i­
wego zda rzen ia  h a li w i­
d o w is k o w e j; p rze p ra ­
szam, że sp row adz iłem  
do  Szczecina M a r in o -  
M a rin ie g o  i  w  ogóle 
przepraszam , że jeszcze 
ż y ję " .

Pozosta ję  szczerze od ­
dany

m e r JA C E K
N IE Z Y C H O W S K I
d y re k to r  W P IA

OD R E D A K C J I

Powyższe w y ja ś n ie n ie  
s p ra w y  „w y tw is ta n ia ”  
czy też  „n ie  w y  tw is ta -  
n ia ”  szczec ińsk ie j p u b ­
liczn o śc i na w ystępach 
k w a r te tu  M a r in o -M a r i-  
niego, c z y ta liśm y  w  re ­
d a k c ji z dużą sa ty s fa k ­
c ją . P o tw ie rd za  ono k rą  
żącą po Szczecinie o- 
p in ię  ja k o b y  D y re k to r 
W P IA  b y ł zapoznanym  
h u m o ry s tą  du że j k lasy. 
O d k ła d a ją c  je d n a k  ża r­
ty  na s tronę  i  rozw aża ­
ją c  sp raw ę  na zd ro w y  
rozum , n ie  sposób n ie  
stw ierdzić*, że:

—  w p ra w d z ie  N ie iy -  
ch o w sk i to  jeszcze n ie  
H u ro k , ale j e g o  b ra k  
w p ły w u  na ta k ie  czy 
inne  u łożen ie  p rog ram u 
w ys tę p ó w  przez n i e g o  
o rg a n izow anych  w y d a je  
się być  d z iw n y ;

—  ja k  zabezpieczyć 
H a lę  S po rtow ą , aby a r ­
ty ś c i n ie  m u s ie li w y s tę ­
pow ać na p rzec iągu , po 
tr a f im y  pow iedz ieć na­
w e t m y, la ic y  —  d la  
ta k  w y tra w n y c h  o rga­
n iza to ró w  ja k  personel 
W P IA  n ie  p o w in n o  to  na 
s tręczać w ię kszych  t r u ­
dnośc i; n ie  zm ie n ia  to  
oczyw iśc ie  naszego głębo 
k iego  p rzekonan ia , że 
bez h a li w id o w is k o w e j z 
paw dziw ego  zdarzen ia  te 
go ro d z a ju  k ło p o ty  w y ­
s tępow ać będą w  Szcze­
c in ie  s ta le ;

—  nasze organa  po ­
rz ą d k u  pub licznego  po­
t ra f ią  „s ta w ić  czo ła " w  
o  w ie le  tru d n ie js z y c h  
sy tuac jach ,

A  w  ogóle zas łużonej 
ze w szechm ia r d la  roz­
w o ju  szczecińskiego ży ­
c ia  k u ltu ra ln e g o  W P IA , 
życzyć b y  należało 
m n ie j fa ta łis tyczn e g o  
s tosunku  do rz e c z y w i­
stości. T y lk o ,  że w tedy  
„s m u tn a  kon ieczność" 
n ie  zm usza łaby jego 
d y re k to ra  „d o  p o ch w y­
cen ia  p ió ra ", a  m y  n ie  
m o g lib yśm y  czytać je ­
go o ryg in a ln y c h  „ w y ­
ja ś n ie ń ".

Centralne
ogrzewanie
sprzed
2 tys. lat
o d k ry li

archeologowie
ZESPÓŁ archeo logów  an­

tyczn ych , pod k iecow nie- 
tw em  p ro f. d r .  K . M a jew ­
skiego, p rzeprow adza! w 
b r. prace na te re n ie  sta ­
rożytnego m iasta Novae w 
pó łnocne j B u łg a rii.

Podczas poszukiw ań, ar­
cheolodzy n a tra f il i  tam  na

List gończy

P R O K U R A T U R A  W O  cm., tw a rz  pociąg ła , b ru  
JE W Ó D Z K A  W  K R A -  ne t, w ło sy  gęste, oczy 
K O W IE  rozp isa ła  l is ty  p iw ne , 
gończe za n iebezpieez- H y laszek dopuśc ił się 
mym b andy tą  T a d e u - lic zn ych  w ła m a ń  rab u n  
szem H Y L A S Z K IE M , s. ko w ych  i  k radz ieży. 
M a r i i  u r. 21. 8. 35 r. w  K a żd y  k to  zna m ie j-  
L ib ią ż u  pow . C h rzanów  sce p o b y tu  ściganego 
(w o j. k ra ko w sk ie ) osta t przestępcy, w in ie n  n ie  

lin io  zam . w  C hrzanow ie  zw łoczn ie  po w ia d o m ić  o 
p rz y  u l. M ic k ie w icza  12. ty m  na jb liższą  je d n o s t- 

I R Y S O P IS : w z ro s t 165 kę  M O .

urządzanie zw iązane z  syste 
m em  cen tra lnego ogrzewa­
n ia  — k tó re , m ów iąc na­
w iasem , b y ło  znane na 
te re n ie  Im p e riu m  rz y m ­
skiego. B y ła  to  p iw n ica  z 
f i la ra m i sk ła d a ją cym i się 
z ok rą g łych , czw oroką t­
n ych  e lem entów  g lin ia ­
nych , m iędzy k tó ry m i k rą ­
ży ło  ogrzane po w ie trze , do 
sta rcza jąc c iep ła do  w y ż ­
szych p a r t i i  b u d yn ku . Zna 
tez iono rów n ie ż  — ale  ju ż  
poza obrębem  m iasta  — 
część k o n s tru k c ji daw nego 
w odociągu doprow adza ją­
cego wodę do  m iasta .

M iasto  N ovae Is tn ia ło  od 
I w ie ku  n . e. aż do cza­
sów  b iza n ty js k ich . Prace 
w ykop a liskow e  są zam ie­
rzone na szereg la t ,  p ro w  a 
dzą zaś je  g ru p y  wchodzą 
ce w  skład po lsko  - b u ł­
g a rs k ie j e k tpy  a rch eo lo­
g iczn e j, zorg an izo w an e j na 
podstaw ie u m o w y zaw a rte j 
w  ro k u  ub ie g łym . (k)

Przełożenie
te rm in u
holowania
doku
z  Anglii

9 BM . m ia ł w y p łyn ą ć  z 
G d yn i do A n g lii h o lo w n ik  
P o lskiego R a to w n ic tw a  
O krę tow ego — „J a n ta r”  po 
do k  p ływ a ją cy , w ybudow a 
n y  d ia  szczec ińsk ie j Stocz 
n i R em on tow e j w  stoczni 
Furness S h ip b u ld in g  Co. 
W odow an ie  do ku  od by ło  
się 12 p a źdz ie rn ika  b r ., a 
p rzekazan ie  po lsk im  specja 
l is to m  m ia ło  na s tą p ić  12 
g ru d n ia  b r.

W  o s ta tn ie j c h w il i  PRO 
zosta ło zaw ia do m ion e, że 
zdan ie  d o ku  nastąp i z  pew 
n ym  opóźn ien iem , w obec 
czego podróż „J a ń ta ra ”  
p rze łożono na 23 bm . (k)

Uniwersytet Robotniczy
Z M S
W  S Z C Z E C IN IE  

ogłasza zapisy na

kursy kwalifikacyjne
p rzygo tow u jące  do egzam inu na ty tu ł ro b o tn ik a  w y ­

k w a lif ik o w a n e g o  i  m is trza  w  zaw odach: 
b u d o w la n ych  m e ta lo w ych  l  e lek trycznych .

K u rs  trw a  3,5 m -ca. K o sz t ku rs u  430 z l

Zap isy  p rz y jm u je  s e k re ta ria t U R  ZM S, Szczecin, u l. 
Gen. Św ierczew skiego  29, p o kó j 10 w  godz. od 9 —  13 i  

15 —  17. 12068-G

Z A W I A D O M I E N I E
IliHUitHIliitHirilHlililillllllllllllllllllllHIlItllllllllllllllHIIIłHlllllllllllllillł

D rekcja MZBM w Świnoujściu 
za w ia d am ia

w szys tk ich  n a jem ców  lo k a l i  o p rzep row adzanych  w  
okresie  m iesiąca g ru d n ia  61 r . zm ianach w  podzia le  

m ia s ta  na  re jo n y  a d m in is tra c y jn e  i  m e ldunkow e .

In fo rm a c ji o p rzeprow adzanych  zm ianach udz ie la ją  
w szys tk ie  A D M -y . Z  d n ie m  1. I. 1962 r. w szys tk ie  sp ra ­
w y  z zakresu na jm u  lo k a li o raz m e ld u n ko w e  za ła t­

w iane  będą w  now o zorgan izow anych  A D M -a ch .
4873-K

P R Z Y B L A K A Ł  się p  es
du ży  ow czarek. Po 
trzech  dn iach uważam  
za w łasność. H erbow ą 
1S m. 5. 12035-G

POMOC dom ow a na sta 
i *  po trzebna. M ło da  nau 
etę  zawodu. K rzyw ou s te  
go 17. P racow nia .

O D D AM  dz iecko pod 
op iekę  na d łuższy okres 
czasu. O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń. p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  1275.

12037-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E TN IE , szybko, 
korespondency jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a trym o  
n ia ln e  „S y re n k a ” , W a r­
szawa, E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  znacz 
kam i, o trzym asz 300 a- 
tra k c y jn y c h  o fe r t ,  in ­
fo rm a c je . 4769-K

Ogłoszenia Probrcei

\ R O ZSZER ZYLIŚ M Y

» tra m w a jo w e j d iu d  «. 
1 G łębok ie , u ł. Z eg ad łow i­
c z a  18 m . 2. 12044-G) AS O R TY M E N T K lIE S Z K A N IE  dw upoko 
) jo w e  z  w yg o d a m i żarnie 
)n ię  ' na Jednopokojowe 
.rów norzędne , te le fo n  
83-04 od godz. 16—18.1 12045-Gimodnych

[k a p e lu s z y  i 
[ k ra w a tó w

.K A W A L E R  poszuku je  
[p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
g o .  Zgłoszen ia na ad res: 
lu l .  P io tra  Ściegiennego 
(66—25. 12064-G

¡PO K O J z  kuch n ią , 
'p rze dp okó j, c.o., zam ie- 
>nię na 2 po ko je  z kuch  
>nią 1 c.o. N iebuszewo, 
.u l.  O rzeszkow ej 8 m . 2.

12047-G

Kierom?| 4709-K

► P O SZU KU JĘ m ieszka- 
.n ia  z w ygo da m i w ydz ie  
[lonego spod kw a te ru n ­
k u .  W a ru n k i do om ów ię

D Y R E K C JA  
M IE JS K IC H  H O T E L I 

SZC ZEC IN ,

u l .  Kaszubska 3

odsprzeda
N O W Ą  C EN TR ALĘ 

T E L E F O N IC Z N Ą  
60 N N .

Cena 27.150 z t.

U0I5-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jo - 
w e, I I  p ię tro , now e bu ­
d o w n ic tw o , zam ien ię r.a 
3 m ałe  po ko je  z w ygo­
da m i. T e le fo n  376-93.

12049-G

ce k /P ło cka . W iado­
mość: P iastów  k/W araza 
w y , u l.  E m il ii  P la te r  19, 
G ackow skl. 4B82-K

S P R ZE D A M  dom  jed no
rod z in ny , no w y, ca ły  
po dp iw n iczon y , garaż, 
duża parcela ogrodzona. 
Po ku p n ie  w o ln y . K ra ­
k ó w  — P rą d n ik  Czerwo 
n y , u l. R ed u ty  14, E m il 
P a łczyńsk i. 4881-K

K A W A L E R K Ę  z łaz ien­
ką zam ien ię na 2-po ko - 
jo w e  m ieszkan ie (Niebu 
szewo), te le fo n  434-80 od 
godz. 16. 12041-G

NIER U C HO M O ŚC I

D O M EK ed norodz inny
z ogrodem kup ię . Zgło-
szema te le foniczne
34-670. 12038-G

D OM EK ednorodz inny
z ogrodem kup ię . O fer-
ty :  B iu ro Ogłoszeń, pl.
H o łd u  Prusk iego 8 na
n r  1278. 12039-G

GOSPODARSTW O 7 ha.
staw y, las. łąka , sad z 
In w e ntarzem  lu b  bez — 
sprzedam  ta n io , R ąkci-

M IE S Z K A N IE  po kó j Z 
kuch n ią  w  Podjuchach, 
zam ienię na w iększe e- 

'e n tu a ln ie  rów norzędne 
• Szczecinie. W a ru n k i 

do om ów ienia. Szczecin 
— P o d ju chy , R uda 12 
m . 3, 12042-0

n ia . O fe r ty :  B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o łd u  P ru sk ie ­
go 8 na n r  1276. 12048-G

SA M O TN E J osobie w y ­
na jm ę  um e b low a ny  po­
k ó j.  Pocztow a 2 m . l .

I2050-G

PO KO J z  k u ch n ią  w  
Z ie lo n e j Górze zam ie­
nię  na po kó j w  Szczeci­
n ie . T e le fo n : Szczecin 
428-13. 12040-G

M IE S Z K A N IE  3 pokoje , 
59 m  k w „  k o m fo rt , za­
m ie n ię  na rów norzędne 
m nie jsze . Te le fon  376-93.

12049-G

PO KO JE , kuch n ia , 
o., zam ien ię , na 

m nie jsze  z c. o., do I I  
p . T e le fo n  396-88, do 
godz. 16. 120S1-G

M E B L E — kom p le t, kom  
b in o w a n y  (orzech kau­
kask i) — sprzedam. L u -  
beeklego 18 m . 5 godz. 
17—19. 12053-0

LO D Ó W K Ę , fra n cu sk i 
ro w e r pó łw yśe igo w y 1 
różnego rod za ju  m eb le— 
sprzedam, u l. K s . B a rn i 
m a 13—26. 12053-G

P IA N IN O  m a rk i „P re -  
s te l” . p ły ta  m etalowa 
sprzedam , te l.  476-36.

12054-G

M IE S Z K A N IE  w  T rze­
b ia tow ie  zam ien ię  na 
d w u po kó jo w e  lu b  w ię k ­
sze w  Szczecinie. O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń, pl. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  1277. 12043-G

M IE S ZK A N IE  2,1/2-poko 
jo w e  (57 m  kw .) , m ie j­
sce na łaz ienkę , z ga ra­
żem, og ród k ie m , zam ie­
nię na dw u po ko jo w e  z 
łaz ienką w  po b liżu  l i n i i

S Y P IA L N IĘ , kredens.
stó ł, kanapę 1 różne me 
ble  — sprzedam . 5-Po 
L ip ca  12/4, od godz. 16.

12056-G

K O N IA  dużego, silnego 
— sprzedam . Szezecin- 
G um ieńee, u l .  Zabużań­
ska 1. I2057-G

FU TR O  now e, po p ie lico  
w e — sprzedam . B a rb a ­
r y  2—Ul. godz. 15—1». 

i Ó2058-G

Pracownicy Poszukiwań"
1 E L E K T R Y K A  w ysoko  kw a lif ik o w a n e g o  oraz 
ś lusa rza m aszynow ego do o b s ług i m aszyn ch łó d
n iczych , z a tru d n i P rzeds ięb iors tw o Ja jcza rsko - 
D ro b ia rsk ie  w Szczecinie, u l. Kaszubska 5. W a­
r u n k i do  om ó w ie n ia  w  K a drach  P rzed s ięb io r­
stw a. 4878-K

K IE R O W N IK A  S e kc ji O rga n iza c ji P la now ania  
i  P lac o raz 2 te c h n ik ó w  te ch n o lo g ii d re w n a  za­
tru d n i Szczecińska F a b ry k a  M e b li — Szczecin 
A l.  po w stań ców  74 — 94 te l.  88-U. W a ru n k i do 
om ów ien ia  na  m ie jscu , 4852-K

K U C H A R Z Y  i  p ie ka rza , z a tru d n i H ote l „O rb is -  
C on tine n ta l” . K w a li f ik a c je  w ym agane. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  S e kc ja  K a d r  H o te lu  „O rM s-C on - 
t in e n ta l”  w  Szczecin ie, A l. 3-go M a ja  1. W a­
r u n k i do uzgodn ien ia  na  m ie jscu , « 7 9 -K

Z A O P A T R Z E N IO W C A  b ra n ży  m e ta lo w e j, za­
tru d n i od zaraz o raz od d n ia  1.L1962 r .  g łó w n e ­
go  księgow ego P rzeds ięb iors tw o Państwow e 
U sług  R ek la m o w ych  „R e k la m a ’’  Szczecin, A l.  
P ia s tów  32. W a ru n k i do  om ó w ie n ia  na m ie jscu . 

Szczecin, A l .  P iastów  32, te l. 34-39$ od godz. 
8-18. 4880-K

K U C H N IĘ  gazową z p le
k a rn ik ie m  „J u n k e rs ” — 
sprzedam . M arian a  Bucz 
ka 24-b—24, 12059-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
M a ria  Ska ła. 12060-G

Z G U B IO N O  dow ód oso­
b is ty  na  nazw isko N a­
dz ie ja  S iek. 12061-G

5.X I I .  z a g i n ą ł  szary 
w i lk  Rex, zna k  szcze­
g ó ln y : na  le w e j ty ln e j 
łap ie  z zew nętrzne j s tro  
n y  u d o łu  m a ły  guz. 
Obroża ze s k ó ry  z  n u ­
m erk iem  przym oco w a­
n y m  m ie dz ia nym  d ru ­
tem . O becny o p ieku n  
proszony je s t o odpro­
w adzen ie do  „P ra ln i F i­
ra n e k ” : Szeżecin, W ie l­
ka  10, za w ynagrodze­
n ie m . Ostrzega się przed 
kupnem .

Z G U B IO N O  leg itym a c ję
szkolną n r  70 na nazw i 
sko  Ja n  F os im . 12063-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
służbow ą n r  617, w yd a ­
ną przez M ie js k i U rząd 
T e le k o m u n ik a c y jn y  na 
nazw isko M o n ik a  D roź- 
dz ie l. 12064-G

S K R A D ZIO N O  leg itym a  
c ję  szkolną na na zw i­
sko B o gus ław  Szyło- 
w lcz. 12065-G

Z G U B IO N O  leg itym a c ję  
szko lną  w yda ną  przez 
Zasadniczą Szkołę Go­
spodarczą na nazw isko  
Jadw iga K rzyw icka .

12066-G

U N IE W A Ż N IA M  znisz­
czony dyp lo m  m ag is te r­
sk i n r  1384. w yda ny  
przez K a to lic k i U n iw e r­
sy te t L u b e ls k i na nazw i 
sko  E d w ard  Z ie liń s k i.

12067-G

Oszczędzaj w PKO

TEATRY
— n ie czynne.
O PER ETKA — „B a ro n  cygań* 
sk i”  g . 19.15.

KINA
KOSM OS — „M u s ic -h a ll”  g . 9)
11.15, 13.30, 16, 18.20. 21 — ang.
—  od la t  16 (pon iedz ia łek  i  
w to re k ).
d e l f i n  — „K o n ie c  d ro g i”  g ,
11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.30 —
bułg, — od la t  16 (po n iedz ia łek  
ł  w to re k ).
B A Ł T Y K  — ,.Zaduszk i”  g ,
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
po i, — od la t  16 (poniedz ia łek  
i w to re k ).
P O LO N IA  — „ W ita j  sm u tku ’ * 
g. 11, 13.30, 16, 18J5, 20.30 ->
USA — od la t  18 — pa nora­
m iczn y  (pon iedz ia łek I  w to ­
rek ).
P IO N IE R  — „C h ło p czyk  I m iś ’» 
g. 9.15 — „ U lic a  g ra n iczna ”  g, 
10.45, 12.30, 14.45, 18.45, 21 — poi*
— Od la t  12 — „L o u is  A rm ­
s tron g”  g . 17 (pon iedz ia łek  I  
w to re k ).
m u z a  (Pom orzany) — n ie  czyń 
ne.
PR O M IE Ń  — „N ie  m a  pogrze­
bów  w  n ie dz ie lę ”  g. is , 18, 2#
— fra n c . — od la t  18.
M a r s  — i,M ie jsce  na górze’ * 
g. 16, 18 — ang. — od la t  18. 
F A L A  — „ W  ś rod ku no cy”  g< 
18, 20.10 — USA — od  la t  18. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „T o w g  
rzysze b ro n i”  g . 15.30, 17.30 — 
fra n c . — od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — n le czyn - 
ne.
M E W A  (Żelechów©) —> n ie czyn -

s o s e n k a  (Tanow o) — n ieś 
czynne.
SW i t  (S ko lw ln ) — „ B u n t k a p i­
tana”  g , 17, 19 — czeski — od 
la t  16.
z e g l a k z  (G oięcino) — „N ę d *
n ic y ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 -4
N R D  -  od la t  14 (I część). 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) ~4 
„B a b e tte  idz ie  na  w o jn ę ”  g»' 
17.30, 19.45 — fra n c . — od la t  
12.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — nieczyn­
ne.
H U T N IK  (S tó łczyn) — n ie czyn ­
ne.
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) -© 
n ieczynne.
B A J K A  (Police) — n ie czynn e j
I  M A J (Żydów ce) — n ie czyn ­
ne.
M A R Z E N IE  (W lelgow o) — n ie ­
czynne.
R EPE R TU A R  K IN  — na podstd 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o jj 
Po l. 36 — „E u ro p a ”  ( I I  część)-* 
g . 10-21.

KLUBY
P T T K  — p l.  L o tn ik ó w  — czyn­
n y  Od g. 15—22.
K O N T R A S T Y  — W a w rz y n ia k *  
7-a — cz y n n y  od g . 17—22,

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIECIĘCEJ!
— U n ii Lu b e lsk ie j.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K f 
I  D Z IE C K A  — św . W o jc iech « 
7 — g. 19—7 rano. 
P R Z Y C H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  — WOJ. PoL 72 — g< 
18-22.

APTEKI
N r  5 — N aruszew icza 11 — teL 
462-36.
N r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42 - *  
te l. 345-5L

TELEWIZJA
13.15 — f i lm  ^N a zyw a ją  gd
„A m ig o ” , 16 — w id o w isko  d l *  
dz ie c i od la t  10 „S po tyka m y! 
się u p ro f. F lim m ric h a ”  i  f i in *  
„S zu ka m  o jca ” , 18.10 — u n iw eg  
s y te t te le w iz y jn y  „C h e m ia ” * 
18.45 — o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 
18.55 — po zdrow ien ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — sp o rt i  m u zy ­
k a , 19.25 — prognoza pogody- 
19.30 — k ro n ik a , przegląd w y d *  
rżeń , 20 — f i lm  z  Sonią Z le - 
m an n  „D z ie w ic e  *  B is k u p ie j 
G ó ry ” , 21.30 — „C z a rn y  kaD al” , 
*1.50 — f i lm  o czechos łow ack ie j 
k a ry k a tu rz e ; os ta tn ie  w ia d o ­
m ośc i k ro n ik i.

W TO R E K

10 — k ro n ik a . 10.23 — „S z u k a j 
a zna jdziesz” , 11.50 — „C za rn y  
k a n a ł" ,  12.10 — test, 13.15 — 
„R o zm a ito śc i” , 15.30 — d la  dz id  
c i od la t  5 „C h o in k a ” , 18 -4 
„C z ło w ie k  i  Jego po m ys ły ” , 
18.45 — tys ią c  w iadom ości te l*  
w iz y jn y c h , 18.55 — pozdrow ię« 
n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 19 —4 
w id o w isko  d la  m łodz ieży ,y t ,  
S tra lsu nd z ie  ta k  się to  ro b i” , 
19.25 — prognoza pogody, 19.30 
k ro n ik a , przegląd w yda rze ń , 
2o — f i lm  dokum ent. „L u d z i*  
n ie b ie sk ie go  p ło m ie n ia ” , 21 — 
„S k a rb y  operow e” ; os ta tn ie  
w iadom ości k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I; 16. 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.05 — h is to r ia  W 
d u r  i  w  m o ll, 16.30 „ T ra m w a j*  
ja d ą  po b ru k u ” . 17 — „M u zyca  
ne  3 x  3” , 17.30 — Przeg ląd
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża, 17.50 
kom enta rz  Zdz. P ie trasa, 18, rai 
d io re k la m a , 18.50 — s łynne o r ­
k ie s try  ro z ryw ko w e , 19.30 —« 
s łueb. p t. „ L is t  gończy” , 20.30 
— rozw iąza n ie  „M lk ro re b u -  
eów ” , 20.35 — m u zyka  tanecz-

W A R S Z A W A : 15.20 — d la  dzie­
c i :  „K a r l ic z e k ” , 18'.30 — ekona 
m ie rn y  p ro b le m  tyg od n ia , 19.0S 
— m u zyka  i  aktualnością 21 — 
z k ra ju  i  ze św iata , 21.27 —k r o  
n ik a  spo rtow a , 21.40 — „ P iw n i  
ca Ś w idn icka ” , 22 — z w ie rc ia ­
d ło  poezji, 22.30 — now ości p o i 
skiego W ydaw n ic tw a  M uzyczą 
nego, 23 — m u z y k a  taneczna,
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A w ORS-
po s ta re m u c a ły  c y k l m an ip u la cy jn y  

b y t zakończony — trw a t 
„ ty lk o ”  godzinę, n a to m ia s t 
od m om en tu  zajęc ia  m ie j­
sca w  ko le jce  u p łynę ło  
2 g o dz in y  i  10 m in u t.

k a r to te k
k lie n ta

C Y  I  S K R Ó C E N IA  
C Z A S U  (P R Z E C IĘ T ­
N IE  2— 3 G O DZ.) O B ­
S Ł U G I K L IE N T Ó W .

obecności 
je d n e j p rze- Co gorsze, s tw ie rdz iliR O K  T E M U  W  K IL  

K U  P U B L IK A C J A C H  
W  IM IE N IU  L IC Z ­
N Y C H  C Z Y T E L N I­
K Ó W  D O M A G A L I-

S K S  I c r a r - s T e r e g  « g s  " L ° „

obse rw ow anych  przez 
r e z u l t a c i e  naszej nas panów . N ie  czeka li 

a k c ji, d y re k c ją  o r s  po w ia  onj przed o k i e n k j em na ­

znaczonej do w e w n ą trz -  śm y ró w n ie ż , że n ie ko - 
nego u ż y tk u  ORS i  d ru  n ieczn ie  trze b a  s tać  go 
g ie j u ż y w a n e j do ro z ra - d ż in a m i p rzed  ok ie n - 
ch u n ku  ORS z k lie n te m ; k««m - W ys ta rczy  m ieć

M . IN . p ro p o n o w a li­
śm y ¿.powołanie do  ży­
c ia ”  spec ja lnego p ra co w ­
n ik a , k tó re g o  zadan iem  
b y ło b y  ud z ie la n ie  k l ie n ­
to m  in fo rm a c ji o w a ru n  
ka ch  sprzedaży ra ta ln e j 
i  sp raw dzan ie , czy p rz y ­
noszone p rzez  n ic h  do ­
k u m e n ty  są w ła ś c iw ie
w yp e łn io n e ; re zyg n a c ję  ju ż  d la  o r s  m in ą ł, 
z w y p e łn ia n ia  aż dw ó ch  K “ *“  r * 1,lsje 1 “ “ e¡

Do wyboru, 
do koloru!!!

N O W O  O T W A R T Y  
p rz y  p l. Ż o łn ie rza  re ­
p re ze n ta cy jn y  sk lep  
sprzedaży d e ta liczn e j 
„P O L S K I L E N ”  n ie  
może narzekać na  
b ra k  k lie n tó w . N ic  
dziw nego. S k lep, u rzą ­
dzony na w skro ś  no- 
nowocześnie i  bardzo  
elegancko, je s t zaopa­
trz o n y  w  bogaty  asor­
ty m e n t to w a ró w . Są 
ta k  bardzo p oszuk iw a ­
ne p łó tn a  ln ia n e , różne  
m a te r ia ły  na  s u k ie n k i 
i  ob ic ia , różnoko lo row e  
rę c z n ik i, p ra k tyczne  
ś c ie rk i itp .  itd .  D odat­
kow ą  a tra k c ją  je s t  
skora  i  u p rze jm a , ob­
sługa.

do m iia  nas, że> p o s tu la ty  . _
le ra ”  zos ta ły  p rz y ję -  w e t  5 m in u t, a je d n a k  

te  i  w prow adzone w ż y - po 20 m in u ta c h  o p u śc ili 
c ie . G d y  w ja k iś  czas po  ORS za ła tw iw s z y  W SZel- 
a r ty k u ia c h  od w ie d z iliśm y  . .  f ( ir m a i n o ¿r t
ponow nie  szczecińską K łe  lO rm a tnO S C I.
Obsługę R ata lne j sp rzeda­
ży , z zadow olen iem  s tW ie r- Z  P R ZYK R O ŚC IĄ  Więc 
d z illś m y , że za ła tw ien ie  s tw ie rd za m y , że w  szcze- 
k lie n ta  „k o s z tu je ”  ta m  ju ż  c iń s k im  ORS p o  k ró tk o -  
ty lk o  ok. 40 m in u t. t rw a ły c h  zm ia na ch , w szyst

• k o  znow u w ró c iło  do  sta­
rego k o ry tk a . W ys tarczy 
zresztą stanąć w  ko le jce  
i  posłuchać roesmówek, k tó  

_  ry m i k lie n c i u m ila ją  sobie 
d łu g ie  go dz in y oczek iw a- 
n ia . G d yb y  k to ś  x d y re k ­
c j i  ORS zechc ia ł pośw ię­
c ić  na te s tu d ia  k ilka d z ie  
s ią t m in u t, do w ie d z ia łb y  
się — w p raw d z ie  n ie m iły c h  
d la  ucha, a le , c ieka w ych 
rzeczy.

N IE S TE TY , j a k  w y n ik a  
z naszych os ta tn ich  do­
św iadczeń, okres liczen ia  
nę z czasem k lie n ta

w iz y ty ;
B y ła  godzina 9.45. gdy

s tw ie rdz iw szy , że in fo rm a ­
to ra  p rz y  w e jśc iu  znó w  n ie  
m a, w  cha rak te rze  ż y ra n ­
ta  zaję łam  w ra z  z na b yw ­
cą m ie jsce  w  ko le jce .
E ™ * " f ® 1 t a} y  ^  W y ra ż a ją c  tę  o p in ię  it rz y  osoby, z k tó ry c h  je d  łv m
na za ła tw ia ła  końcow e fo r -  ra z e m  m a m y je d y -  
m ainośei. o  go dz in ie  10,50 n ie  na  ce lu  zapew nien ie  
urzędn iczka p rz y ję ła  nasze c z ło w ie k o w i p ra c y  n a j-  

0 ; r « to le j« y c h  w a n m -
spraw dzen ia i  w ró c iły  o k o w  k o rz y s ta n ia  z ra ­
i ł , 20. Teraz n a s tą p iła  p ro -  ta ln e j sprzedaży, 
cedura sk ład an ia  po dp i­
sów , a po tem  jeszcze pó ł
go dz in y czekania , o  11.50 H . S O C H A C K A ,

,

10-piątrowy GIGANT
w  ś r ó d m ie ś c iu
Obok — W przyszłości

bar samoobsługowy
„P L O M B O W A N IE ”  w  b u d o w n ic tw ie , podob­

n ie  ja k  w  den tystyce , io  n ic  innego ty lk o  ła ­
ta n ie  d z iu r. D z ię k i „p lo m b o m ”  coraz w ię c e j części w ysokośc iow e j 
u l ic  szczecińskich u zysku je  z w a r ty  c iąg  z a b u - w in d a . M ie szka n ia  będą 
d o w y . Jedną z n ic h  będzie e fe k to w n y  b u d y - 5, 4, 3 i  2 -poko jow e . 
n ck  p rz y  u l. K rzyw o u s te g o  obok sk rzyżo w a n ia  W iększe  —  z la z ie n ka -

ZD JĘC IE  je s t fo tom on 
tażem  stanu is tn ie jące­
go t  p ro je k to w a ną  
„p lo m b ą ” . W części w y  
sok oś ci ow e j, p rzy  log­
g ia ch um ieszczony zo­
s ta n ie  e fe k to w n y  neon 
re k la m o w y , k tó ry  bę­
dzie w ido czny  ju ż  od 
B ra m y  P o rto w e j.

lo k a to ró w  w  b u d y n k u  
p rze w id z ia n e  są zsypy 
na śm iec i i  oczyw iśc ie  w

z  A l.  P iastów .

N A  Z D J Ę C IU : eks­
pe d ie n tka  Ire n a  S K I­
B IŃ S K A  prezen tu je  
k lie n tc e  p iękne  p łó tn a  
deko racy jne . (a)

F o to  —
W anda C ieś lakow a

m i, m n ie jsze  —  z n a try -
IN W E S T O R E M  b u -  skam i. 

d y n k u  je s t P Ż M . A u to -  W  części p a rte ro w e j 
rem  a k tu a ln e j a lte rn a -  za p ro je k to w a n e  zosta ły  
ty w y  je s t  p ro f. M . J A -  lo ka le  na p u n k t  s z k la r -  
N O W S K I. sk i, ga rm a że rn ię  sk le p

w a rz y w n o  -  ow o co w y  i 
B u d y n e k  sk ła d a  s ię  sk lep  gospodarstw a do- 

z  d w ó ch  części —  5 i  m owego.
11 -  k o n d y g n a c jo w y . B u d y n e k  P Z M -u  be- 
Część w ysokośc iow a  be d zie w y k o n a n y  z be to - 
dzie  co fn ię ta  o  o k o ło  3 n ó w  sypanych .
m e try  od l i n i i  zabudo­
w y . In te re su ją ce  je s t 
p o w iązan ie  b ry ły  z  do ­
tychczasow ą fo rm ą  a r ­
c h ite k to n iczn ą . W e w nę 
ce w ysokośc iow ca  po ­
w s ta n ą  loggie, do 5 ko n  
d yg n ą ć j i  w s p a rte  o ścia 
nę niższego b u d y n k u , 
w y ż e j —  o trz y m a ją  a - 
żu row e  ś c ia n k i z  p re fa ­
b ry k a tó w . D la  s ta ry c h  
b u d y n k ó w  o fic y n o w y c h  

sąs iedz tw ie  p rz e w i­
dz iane  są w  ty m  sam ym  
s ty lu  co lo g g ie  o k ła d z i­
n y  ceram iczne —  co n a ­
da całości je d n o lity  
ch a ra k te r. D la  w yg o d y

(B)

ODCZYT
prof.dr Hensela

W  C ZW A R TE K  14 bm . w  
K lu b ie  „13 M uz”  odbędzie 
się o tw a rte  zeb ran ie  P o l­
sk iego T ow a rzystw a A rche  
ologicznego, na k tó ry m  
p ro f. d r  W ito ld  H ensel, dy 
re k to r  In s ty tu tu  H is to r ii 
K u ltu r y  M a te ria ln e j PAN  
w yg ło s i odczyt p t . „ K u ltu ­
ra P o lsk i w czesnośrednio 
w ie czn e j” . P oczątek o 
godz. 20. W stęp bezpła tny.

*— A  T W O J A  d z ie w czyn ka  to  ju ż  będzie chyba 
m ia ła  ze trzynaśc ie  la t  — ca la  panna — o d ­
w dz ięczy ła  s ię  p rz y ja c ió łk a .

Jasne oczy Boginy p o c ie m n ia ły . — Co t y  p le ­
ciesz, ona skończy ła  d o p ie ro  n ie d a w n o  jedena­
ście la t  — to  jeszcze dz iecko. — A ch  P a ryż ! — 
rze k ła  p ię k n y m  scen icznym  głosem. — Te ka­
ba re ty ... te  muzea. Będę ca ły  dzień do  w ie ­
czora s iedz ia ła  w  L u w rze .

—  T o  proszę  cie, k u p  m i ta m  d łu g ie  czarne 
rę k a w ic z k i do  ło k c ia , to  u  n ic h  grosze kosz tu ­
je? !

— W ą tp ię  — rz e k ła  Bogna ja d o w ic ie  — czy 
W enu9 M ilo ń s k a  sprzedaje za ladą  d łu g ie  d a m ­
sk ie  rę ka w iczk i.

A n d rz e j roześm ia ł się zadow olony z d o w c ip u  
żony. M in i  p o cze rw ie n ia ła . — M yś la ła m  o  ty m  
■w ie lk im  m agazyn ie  „L o u w re ”  — rzek ła  bardzo 
s tro p io n a  — to  ta k ie  niepodobne do c ieb ie , abyś 
zw iedza ła  m uzea, ty  k tó ra  ta k  kochasz c iuchy... 
A le  w iesz, s łysza łam , że w e  F ra n c ji bardzo idą  
nasze k o c y k i, pow in n a ś  w z ią ć  ze sobą k i lk a  
sztuk.

— N a p ra w d ę ! — uc ieszy ła  s ię  Bogna n a iw n ie .— 
D z ię k u ję  żeś m i to  p o w ie d z ia ła  — a le u jrza w szy  
iro n ic z n y  b ły s k  w  oczach A n d rz e ja  zaraz d o ­
d a ła  — ty lk o  w id z is z  ja  n ie  u m ie m  hand low ać... 
n ie  w ie m , ja k  to  s ię  ro b i.

— Ja  też  n ie  — o d p a rła  d ru g a  b la g ie rka . W  
Ogóle n ie  ro zu m ie m  ty c h  ko b ie t, k tó re  jadąc 
gdzieś za g ran icę  m yś lą  ty lk o  o  ty m , a b y  coś 
sprzedać... k u p ić . Ja  lu b ię  poznaw ać św ia t... 
lu d z i, zw iedzać, patrzeć, oglądać...

— F u te rka  z B u łg a r ii. . .  podsunę ła  z ło ś liw ie  
Bogna. — Przec ież zawsze p rzyw oz isz  sobie moc 
rzeczy, g d y  w yjeżdżasz...

— T o zawsze ty lk o  za oszczędzone dew izy.
A n d rz e j z iew a ł. „O ch, ja k ie  one  6ą g łu p ie  —

p o m yś la ł. — T rzeba  się c iąg le  do  n ic h  zn iżać 
i  b a w ić  ja k  z d z ie ćm i na d yw a n ie . Jagna b y ła  
je d n a k  in n a , ja ka ś  pow ażn ie jsza , b a rd z ie j lu d z­
ka , a le  za to  n ie m o ż liw a  w  p o życ iu ..“

A iA A A A A A 4A A A A A A A A A A A 4A A A A łJ,łiA ii.iA A A A A A A A A A i*A A * * . , * * * * * . « » * a a * a * a * * * ^

z in n e j beczułeczki M ira  — ile  byś ty  je j  dała... 
ta k  na oko?

— N a oko  sześdziesiątka, a le  na  nogę m n ie j... 
n o g i m a  zupe łn ie  m ło d e j dz iew czyny .

— A le  n o g i n ie  s ta n o w ią  jeszcze o tw a rzy . 
T w a rz  m a  na  scenie m łodą... a le  w  k a w ia rn i 
bardzo starą.

— T o  s traszn ie  m ieć  ty le  la t ,  co ona — w est­
ch nę ła  B ogna — ja  b y m  chyba  tego... n ie  
p rze ży ła !

— T o n a w e t d o b ry  d o w c ip —za u w a ży ł A n d rze j.
— W ca le  n ie  d o w c ip  — o d p a rła  Bogna — to  

w rę cz  trag iczne .
— K o b ie ta  m a  ty le  la t,  na i le  stać... je j  męża 

lu b  ko chanka  — rz e k ła  ja k  a fo ryzm  M ira . G dy 
m a  ś ro d k i na  up iększen ie  s ię  i  na  s tro je , to  
m oże być  m ło d a  i  do końca  życia .

— A  i le  byś  da ła  F lo rze  la te k?
— Florze?... no n ie  w iem ... ch yb a  ze czte r­

dzieści...
— C ha ! cha ! cha ! — zaśm ia ła  się b u jn ie  B og ­

na. A  ona m a  p ięćdz ies ią t z czubem !
— N ie m o ż liw e !...
— Z a ra z  c i w y lic z ę  — rz e k ła  Bogna ochoczo. 

O na jest’ w  ró w n y m  w ie k u  z m o im  ojcem . R a- 
— W id z ia ła m  n iedaw no  T u le rz a n k ę  — zaczęła zem  ja k o  d z ie c i u k ła d a li babki...

“ Ja k ie  znow u  b a b k i?  -  z d z iw ił s ię  A n d rz e j. 1
— B a b k i z  p ia sku  w  Sopotach — sam  m i to  ■ 

opow iada ł...

. — J a k ie  w y  jesteście  n u d n e  z  ty m i la ta m i 
żachną ł się A n d rz e j — w szys tko  w ażyc ie  ti 
la ta  — ja k  sprzedaw czyn ie  w  „D e lika te sa ch ”  n_. 
deka  — z tą  różn icą , że ta m  gdy w aga je s t - 
w iększa , cena w zras ta , a tu  spada. D la  m n ie  ‘ 
ko b ie ta  może m ieć  ty le  la t ,  i le  m a, b y le b y  b y ła  i 
ła d n a , zgrabna, in te lig e n tn a .

— N o  i... m łoda ... — d o rz u c iła  Bogna d o w - « 
c ip n ie .

M ira  sp o jrza ła  na  zegarek. — O je j!  — zaw o­
ła ła , spóźnię s ię  n a  sp e k ta k l. M uszę iść!

— Ja ka  szkoda — fa łs z y w ie  ję k n ę ła  Bogna — 1 
ta k  z to b ą  b y ło  p rzy je m n ie . A  p a m ię ta j, n ie  ! 
noś n ig d y  n ic  innego ja k  te n  ko m p le c ik . C u dn ie  • 
c i w  n im ! Ja  też na P a ryż  będę sobie m u s ia ła  ’ 
sp ra w ić  m oc rzeczy. — W  ty m  m ie jscu  w es t­

c h n ę ła  ciężko. — Pa, pa , kochan ie , i  zag ląda j
częśc ie j!

G d y  w ysz ła , Bogna zaśm ia ła  s ię  z ło ś liw ie . • 
B ie d a c tw o , ja k  ona  w y g lą d a  w  ty m  n o w y m  ’ 
ko s tiu m ie . P rzec ież to  n ie  n a  je j  fig u rę ... * 
Is tn a  k a ry k a tu ra .

— A  m ó w iła ś  je j  w ręcz co innego...
— Ż e b y  je j  z ro b ić  p rzy jem ność. W  ogóle to  ■ 

je s t straszna o fia ra ... trz y m a ją  ją  w  tea trze  ‘ 
ty lk o  d la tego , że syp ia  z dy re k to re m .

— W idz ia łaś?  — za p y ta ł A n d rz e j z iro n ią .
— Tego s ię  n ig d y  t ‘e w id z i, to  się słyszy... od  1 

in n y c h . -  A  ile  byś ty  je j  d a ł la t?
— Przestań nareszcie z ty m i la ta m i. I le  chcesz, 

żebym  p o w ie d z ia ł: cz terdzieści, p ięćdziesią t?
— Jest o  dziesięć la t  starsza ode m n ie .
— No to  znaczy, że m a ło  p ięćdz ies ią tk i...
— Wiesz?... -  o b ra z iła  się. -  M i ły  jesteś. 1 

Zawsze coś tak iego  pow iesz, a b y  m i dokuczyć...

(d.e.n.) (16)

1 mOBNIU 
W A R T O :

P O S ŁU C H A Ć

K O N C E R T U  m uzyk : 
s ta rych  m is trzó w . Śpiewać 
będzie M a r ia  Z ie n tó w n a  
sopran, na k la w e syn ie  g n  
E w a G abryś. K o n ce rt przy 
go tow a ła  F ilh a rm o n ii- 
Szczecińska —  w to re k  
godz. 19.30.

♦  W Y K Ł A D U  na tem at 
„R odzinnego sa v o ir -  v iv -  
re ‘u “ . k tó ry  w y g ło s i m g r 
G O D L E W S K A  13 bm. o 
godz. 18 w  K lu b ie  G a rn i­
zonow ym .

Z O B A C Z Y Ć

W Y S T A W Ę  m a la r­
s tw a  K a z im ie rza  M IK U L ­
S K IE G O , k tó re j o tw a rc ie  
nas tąp i 12 bm . o godz. 19 
w  K lu b ie  „13 M u z “ .

S P O T K A Ć  SIĘ

ZE  Z N A N Y M  p isa ­
rzem  Je rzym  B R O S Z K IE - 
W IC Z E M , au to rem  g rane j 
obecnie w  Szczecinie in te ­
resu jące j s z tu k i „B A R  
W S Z Y S T K IC H  Ś W IĘ ­
T Y C H “ . W ieczór a u to rs k i 
Jerzego B roszk iew icza  za­
pow iada  K lu b  „13 M uz“  
na 15 bm . o godz. 19.

W Y B R A Ć  S IĘ  DO

♦  K L U B U  S tu d e n tó w  i  
M ło d e j In te lig e n c ji „K O N  
T R A S T Y “  na in a u gu rac ję  
im p re zy  „O k o  w  oko % 
jazzem “ , k tó ra  odbędzie 
s ię  15 bm . o godz. 20.

„P IW N IC Y “  na p re ­
le kc ję  prezesa Sądu W oje  
w ódzk iego  A . M iłk o w s k ie  
go, k tó ry  15 bm. o godz. 
20 m ó w ić  będzie na te m a t 
„P rzestępczości gospodar­
czej w  h a n d lu “ .

■¥ K L U B U  H A R C E R ­
S K IE G O  n a  ro z g ry w k i 
b rydżow e. W iadom ość ta  
na pew no  za in te resu je  
w ie lu  na m ię tn ych  b ry d ż y ­
s tów , k tó ry c h  in fo rm u je ­
m y, że ro z g ry w k i odbędą 
s ię  15 bm .

O dpou/iedzi
(Hadakcji

Ob. Jad w iga  Szarek, o  p racę m oże 
Się P a n i ub iegać za po średn ic tw em  
Sam odzie lnego O d dzia łu  Z a tru d n ie ­
n ia .

Ob. Janusz P e tr i.  K o p ia  lis tu , któ-- 
rą  p rz y s ła ł Pan do re d a k c ji je s t b a r  
dzo n ie czy te ln a , nie*“ m ożem y w ięc 
ud z ie lić  p o rad y  p ra w n e j,

P. S. K . — S T A Ł A  C ZY TE L­
N IC Z K A . Zam ieszczając w iersz 
p t. „D e rka cz ’ * za o pa trzy liśm y go 
kom enta rzem  re d a k c ji do tyczą cym  
jego fo rm y . P . Sn K . b ro n i te j 
fo rm y  p rze c iw s ta w ia jąc  ją  w ie r­
szom  poetów  „zaw od ow ych ”  — i  
zarzuca im , że p ię  u c z c ili te j u -  
roczystości w ła sn ym i u tw o ra m i. 
Są to  sp ra w y  w ie lce  dyskusy jne* 
Ceniąc w ysoko  każde w zruszen ie 
lud zk ie , n ie  m ożem y się zgodzić, 
b y  na w e t najszczersze je g o  u ję c ie  
w  w ierszu m ia ło  być  Już poezją.

P isanie w ie rszy  ty p u  oko liczno 
ściowego nasuw a zawsze w ie le  po 
w ażnych niebezpieczeństw , a ty ra  
b a rd z ie j, gdy m am y do czyn ie n ia  
z tw órczośc ią  am a torów . Zresztą 
n ie  m am y żadne j pew ności, czy 
p e rype tie  „D e rka cza ”  n ie  zna laz ły  
ju ż  — w zględn ie  zna jdą  — od b ic ia  
w  tw ó rczośc i szczecińskich l ite ra ­
tó w .

i

P O R A D Y
P R A W N E

TA D E U S Z , L A S K O W S K I. N ie w y ­
ja ś n ił pan w  sw ym  liśc ie  dlaczego 
m ając 35 la t  s łużby, n ie  sta ira ł się 
Pan od ra zu  o ren tę starczą. N ato­
m iast pańską in te rp re ta c ję  p rze p i­
sów  a rt. 28 p k t .  3 uw a żam y za pra-* 
w id ło w ą , a w obec odm ow y p rzyzna­
n ia  re n ty  s ta rcze j, ra d z im y  zaskar­
żyć decyz je  ZUS do O kręgow ego Są­
du Ubezpieczeń Społecznych w  Sztze 
c in ie .

W T D A W C : t Szczecińskie W ydaw nictwo Prasowe RSW „PR A SA " w  Szczecinie. R ED A KC JA  j A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, pi. Hołdu Pruskiego 8, n i  ptr.. redaguje Kolegium. 
TELEFO NY» centrala 430-21, sekretariat nacz. redaktora 457-41, zastępca nacz. redaktora 478-21. sekretarz redakcji 430-21 (wew n. *1). dzia ł m iejski ICS-U, dział łączności e czytelni­
kam i 450-21, dział sportowy 427-77, dział morski 450-21, B iuro  Ogłoszeń Mł-44. redakcja poranna (po godz. «) 378-91, dalekopisy 425-14. PRENUM ERATA» Zam ów ienia na prenumeratę in ­

dyw idualną przyjm uje Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy I Książki „Ruch”  w  szczecinie -  kont«, PK C  N r X -l3 i70 -lH  oraz wszystkie Urzędy Pocztowe i listonosze.
Szczecińskie Zak łady Graficzne * C—S



\ n n n n r
J F U IC T I

OZÏ SIOSTRZYGA H ä !
z Drezna

SIAKIE PRZY UL. R00SEVELTA?
IL E K R O Ć  szczecińscy działacze s ta ra li się 

w  zarządach g łó w n ych  sw ych zw ią zkó w  spor 
to w y c h  o p rzyznan ie  naszemu m ias tu  orga­
n iz a c ji ja k ie jś  pow ażn ie jsze j im p re zy  b o k ­
sersk ie j. koszykó w k i, p i łk i  ręczne j czy in n e j 
„z im o w e j”  d yscyp lin y , n iezm ienn ie  s łysze li 
odpow iedź:

„N ie  m ożem y w am  dać tego meczu, gdyż 
n ie  m acie o d p o w ie d n ie j h a li. a te raz n ie  ma 
k to  dopłacać do d e fic y to w y c h  im p re z ” .

P O D O B N IE  B Y Ł O  ze ic h  coraz w ięce j, p rz y -  
s ta ra n ia m i o  w ys tę p y  s tą p ili do dz ia ła n ia . Ja k  
E d ith  P ia f, w ys tę p y  ze- się d o w ia d u je m y , w k ró t 
spo łu  Ś ląska czy inne  ce m a pow stać w  Szcze- 
pow ażne, a w ym aga jące  d n ie  spo łeczny k o m ite t 
o d p o w ie d n ich  w a ru n -  bu d o w y h a li. In ż y n ie ro - 
ków , im p re zy  k u l tu r a l-  w ie  szczecińscy d o w ie - 
ne  d z ie li sie, że Ś ląsk o trzy

M ias to  si? rozrasta. " » •  > N M >  g o to » ?  d o ­
n o ś n ie  św iadom ość jego  k tm ren tae j? , p ię k n e j po- 
m ieszkańców  i  zapotrze- dobno i  pod kazdyn t 
bow ao ie  na im p re zy  na w ir lę a e m  nowoczesnej 
w ysokS n  poziom ie . N ie  l,a |I na  6 tys . m ie jsc, 
ro s lv  je d n a k  do tychczas M o ra  je s t budow ana  w  
m o ż liw o śc i ic h  o rg a n i-  D reźn ie . N a podstaw ie  
zow an ia . W  te j s y tu a c ji to l _ d o k u m e n ^ c j i  m a 
budow a  ja k ie jś  w ię ksze j b yc  budow ana  iden tyez- 
h a l i  sp o rto w o -w id o w i-  ha h a la  w  S w ię to c h lo  
sko w e j je s t pa lącą  k o -  w icach . Szczecińscy dzia  
n iecznością . zap ro p o n o w a li, by

tę  do ku m e n ta c ję , o c z y w i 
n i e  j e s t  t o  jed n a k  ścj e w  p o ro zu m ie n iu  z 

p ro je k ta n ta m i, zasfoso- 
leaniu wpierw środków f i-  w a ć  w  Szczecinie. D a - 
nansowych, a następnie l i-  lo b y  to  n ie  ty lk o  ogrom 
m iiu  inweKtycyjnego rżę«« ne OSZCzędności flnanso - 
40 m  lionow złotych jes t v . . .  .
rzeczą niezwykle tru d n ą . w e, a le  p o z w o liło b y  
a  jednak... p rz y n a jm n ie j o ro k

A jed na k  bezradne oeze- w cześn ie j p rz y s tą p ić  do 
kiwanie nie przybliży nam  b u d o w y . P o w o li zaczyna 
chw ili otwarcia tego oblek • ^  u j a w n ia 6 ew e n -
n ';  pudowy eobfePktu. k tóry tu a ln e  źró d ła  finansow a  
wreszcie- rozwiązałby, w y- n ia . Na dość sporą  po- 
Jątkowo duże trudności w moc m ożna b v  lic zyć  Z 
8 U z f S ' n!espow^owąa«o. fu n d u szó w  SFOS. p rz y -  
lż ojcowie miasta poświęci c h y ln ie  do p ro je k tu  je s t 
l i  temu zagadnieniu już nasta w io n v  G K K F iT ,
•w cle uwag:. Przed dwoma . . .  ' t  __ • t. j
la tr  rozpisano wstępny K tó ry  zresztą ja k  an 
konkurs na ten -obiekt, tychczas —  me szczędzi 
plon nie był zdaje się zbyt Szczec inow i funduszów .
S t r ' -  w , ‘ n t. jr ” » S v t ,  N ie w ą tp liw ie  w l ę w  .1?
d ługa debata na tem at lo -  do te j a k c j i  re so rt k u l-  
k a iiz a e ji. p ie rw o tn y  p ian tu ry ,  k tó ry  przecież bę- 
u m > js c o w ie n ia  ha li w  dzie  z tego o b ie k tu  w
śródm ieśc iu  u zbiegu u le  , , ___, ______ ... .
Booseceita i M a te jk i uzna d użym  s to p n iu  k o rzy - 
no za n ie w ła śc iw y . K ie d y  sta ł.
Jednak przeszukano cale 
'm asto, okazało się, że 
właśnie ta lokalizacja jest 
najwłaściwsza.

darczego i W K K F iT  spra­
w a p o w in n a  w kró tce  na­
b rać re a ln ych  ksz ta łtów . 
R ozm aw ia liśm y na tem a t 
bu do w y tego o b ie k tu  z 
lu d źm i z różn ych środo­
w is k  — w szyscy b y li zda­
n ia , że o b ie k t je s t n iezbęd­
ny.

W YD AJE SIĘ, że po w o ła ­
n ie  Społecznego K o m ite tu  
B u do w y w yzw o li w iele 
zd row e j In ic ja ty w y  spo­
łeczne j. Szczecin iacy prze­
cież n ie  raz ju ż  w yka za li, 
że d la  swego m iasta  zdo ln i 
są do w ie lu  pośw ięceń.

ST. R AKO W S KI

T ill a ir z ujó zachuj a c, 

i  yaąo -patinar
(AJ funtach

calach

J A K  ju ż  in fo rm o ­
w a liś m y  w  T o ron to  
od b y ł się mecz bokser 
s k i o ty tu ł m is trza  
sxoiata wszechwag. 
O brońca ty tu łu  F loyd  
P atte rson  w y g ra ł 
przez n okau t w  5 ru n  
dzie z M cNeely.

( m e m o i r
24 m i  
200 WSIOH5 MS 

m w x
6 i*.Sio. 4 tí 

STACH 
?**n. .

42 in. 48 id.
CHfôî EXSANOïO 
44 H »b: 42 io.

WAIST ,
33 ’Ąm. 32 'Ą io.

THiOM . .
2S!Á w». 21 %'m,

tm
' )5 in 52 fcm.

NICK
l? in ló'Ain.j

esom .
15 io. 54 Ą m i

CAI» [M M
iS'/ in »4 »J

T E R A Z  J U Ż  rzeczn icy 
b u d o w y  ob ie k tu , a je s t

W SZYSTKO N A  R A Z IE  
je trt je«zeze w  sferze p ro ­
je k tó w . ale sądząc z powraż 
n ych  p lanów  ja k ie  snu li 
przedstaw ic ie le  M ie js k ie j 
K o m is ji P la no w a n ia  Gospo

P o l s k i e  p i ę ś c i  g ó r ą l

W ę g rz y  p o k o n a n i
w Budapeszcie 
i Katowicach

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W Y  mecz p ie rw szych  re ­
p re z e n ta c ji bokse rsk ich  P o ls k i l  W ęg ie r rozegra­
n y  w  Budapeszcie  zakończy* s ie  zw yc ięs tw em  
d ru ż y n y  p o ls k ie j 12:8.

W y n ik i poszczególnych

S tra c o n e
szanse Ś w ita  
w Pucharze Polski

PRZED ŚW ITEM  S ko lw ln , w a d z ili 2:0, następn ie s łra  
k tó re m u  P ZP N  po zw o lił c li i dw ie  b ra m k i i depie- 
w alczyć m im o pop rze dn ie j ro  d o g ryw ka  rozstrzygnę ła  | 
po rażk i ze Ś ląskiem  w ro c  losy  spo tka n ia  na korzyść 
ław , w  da lszej rundz ie  Pu M azura . Z w yc ię ską bram kę 
ctaaru P o lsk i, m ia ł pe łne u zyska li oni z rzu tu  ka r-  
szanse zaw ędrow ać jeszcze nego b ite go w  101 m in . 
■wyżej. Jego w czora jszy przez SKORUPĘ. Pierwsze 
p rze c iw n ik  M A Z U R  Etk b ra m k i d la  Ś w itu  uzyska li 
n ie  rep rezen tu je  r.byt w y - M U R E C K I 1 Janus* KR 7Y  
so k ie j k lasy . W ydaw a ło  s ię  S ZTO LIK  a w yró w nu ją ce  

— K o p y  ci l is k i.

więc., że św ito w cy  u p o ra ­
ją  się i  w  p rzysz łym  ro ­
k u  w ra z  z A R K O N IĄ  1 
PO G O N IĄ  zna jdą  s ię obok 
pozosta łych  na jlep szych  ze 
»połów  P o lsk i. N ie tte ty , 

p le  s ta ło . P o doto-ta k  się
^ ^ p o c z ą tk u

N ie  p o w iod ło  się rów nież 
p iłka rzo m  C ZAR N YC H, k tó  
rz y  p rze g ra li w  Bydgosz­
czy z b y łym  l-lig o w ce m  
PO LO N IĄ  w  « o tu n k u  1:6 
(0:5).

• • i

T a k  w ie«  W  fina łow ym i 
rzuc ie  P ucha ru  p o ls k i 
Szczecin rep rezen tow any 

zie ty tk o  p r ie z  AR XO - 
■ k tó ra  węzo

« pokonała

Piłkarze Chile
rozwiali
złudzenia
Madzia: 6w

P IŁ K A R S K A  re p re ­
zen tac ja  W Ę G IE R  ro z ­
poczęła sw o je  tournee 
po  P o łu d n io w e j A m e ry ­
ce od m eczu w  S antiago  
z C h ile . S p o tkan ie  to 
zakończy ło  się n iespo­
d z iew an ie  w y s o k im  zw y  
c ięs tw em  gospodarzy —  
5:1 (2:0).

W a rto  p rzypom n ieć , 
że n ie d a w n o  ze-spół 
ZSR R  z w y c ię ż y ł C h ile .

ROZEG R ANE w  P a ryżu  
m iędzypaństw ow e spo tka­
n ie  p iłk a rs k ie  FR AN C JA — 
H IS Z P A N IA , zakończy ło 
się w y n ik ie m  rem isow ym  
-  1:1 (1:0).

•  *  a

C HORZO W SKI R uch prze 
b y w a  obecn ie na  tournee 
na W ęgrzech. W p ie rw ­
szym  s p o tka n iu  Po lacy 
p rze g ra li z  I  ligow 
GYER — 2:3 (1:2).

*  •  •

P IŁ K A R S K A  rep rezen ta­
c ja  N R D  roze g ra ła  w  Ca­
sablance m iędzypaństw o 
we spo tka n ie  z N RD. W y­
g ra ł zespół m aroka ńsk i 
2:0 (1:0).

w . m usza —  H o fm a n  
p rz e g ra ł z D O R O G I, 

tv. ko g u c ia  —  B e n d ig  
u le g ł TO E R O E ’K O W I,

. p ió rk o w a  —* A D A M  
S K I z w yc ię ży ł B a ra n ya i,

T U R N IE J  p i ł k i  ręcz­
n e j, w  k tó ry m  u cze s tn i­
c z y li rep re ze n ta n c i 
N E U B R A N D E N B U R G A  
(NRD) za ko ń czy ł się 
zw yc ię s tw e m  zespołu 
Ł Ą C Z N O Ś C IO W C A  (w  
k o n k u re n c ji kob ie t) 
N eu b ra n d e n b u rg a  (w  
k o n k u re n c ji m ężczyzn). 
P i łk d r k i  Łącznościow ca 
w y p rz e d z iły  Kusego,

B ib u rgai

Xv. le k k a  —  Szczepan 
s k i p rze g ra ł z G U JD Y , 

w . le kko p ó łś re d n ia  —  
K U L E J  poko n a ł H o llo  I,  

w . p ó lś redn ia— K U N T  
z w y c ię ż y ł H o llo  I I ,  

w . le kko śre d n ia  —  K u  
c m ie rz  p rze g ra ł z N E - 
M E T H E M ,

w . średn ia  —- W A L A ­
S E K  zw yc ię ży ł przez k.o. 
w  I  s ta rc iu  Csiszara, 

tv. pó łc iężka  —  P IE  
T R Z Y K O W S K I poko n a ł 
Szeńasi’ego,

w . c iężka —  JĘ D R ZE
w a lk  (na p ie rw szym  j E W S K I z w yc ię ży ł przez 
m ie jscu  P o lacy): k.o . w  I  s ta rc iu  B uda ia .

W  meczu d ru g ic h  re ­
p re z e n ta c ji P O L S K I i  
■WĘGIER. rozeg ranym  
w  K a to w ica ch  zw y c ię ­
ży ła  d rużyna  P O Ł S K I 
ró w n ie ż  w  s tosunku 
12:8.

Koszykarkom
szczecińskiego AZS-u

zabrakło sit do pokonania 
rutynowanego przeciwnika

K O S Z Y K A R K I szczeciń- w odn iczkom , k tó re  zup e ł- 
s ltlego A Z S -u  go śc iły  w czo n ie  inaczej g ra ją  znając 
r a j ru ty n o w a n ą  d ru żyn ę  to  a k tu a ln y  re z u lta t w a lk i, 
ruń sk ie go AZS -u . s ta r k ą  (ez.)
tego spo tka n ia  b y ło  w y -  *  *  *

w ""  ta be li T R ZE B A  p rzyznać że te
przed spo tka n iem  fa w o ry -  « fro ezn e  ro z g ry w k i m i­
tem  bv ia  d ru żyn ą  to ru ń - »‘ «’» » tw  A  k la sy  a na w e t 
ska. W praw dzie szczeci- B  k ,a sV koszykó w k i są zna 
n ia n k j » o b i ły  « r o m n y  po “ ? > * , " ‘ S i S ? '  .  - i -  n ie« te tv  u m ie - a n iże li w szystk ie  d o ty c n -

irs 3.Vsss,*2 : x!2srA *J&  *n
w czora j *z dużą am bi 
prow adząc przez k i 
p ie rw szych  m in u t do s ta nu  ;
6:5 a następn ie jeszcze raz

TA B E LA

¡ Kusy » 161:85 
5 161:105 
5 123:114 
4 121:m  
4 81:123

69:146

„  , rn h ir i«  k ,a ły  m ę lc z y m , ro z g ry w k i
d  pro w a dz i rów n ie ż  A klasa

E E S a l  Z S Z  ko b ie t. A  o to  w y n ik i z  po­
przedn iego tyg od n ia : 

p rzy  s ta n ie  10:9. Od te j * . » •  
p o ry  In ic ja ty w ę  p rze ję ły  M K S  Ku^
aka de m iczk i T o ru n ia , k tó -  -26', *5  — M K S  K u
re  sys tem atyczn ie  p o w ię k  , ^ m ośc iow iec  -
sza ły  ju ż  p u n k to w ą  p rze w a I n iw o  34.55,
gę. U w id oczn iło  się to 
szczególnie w  końców ce 
d ru g ie j po łow y , k ie d y  
scow ym  zab rak ło  po  pros i ‘ 
tu  s ił.  W  d ru ż y n ie  gości * '  ,  .

sam a uzyska ła  S3 p u n k ty . 7  aSSSJS, *  3
Je j ko leżanka T R E N K  zdo mężczyzn _  Po-

..A S i r u  8 ° ń -  AZS P o litech n ika  na jw ię kszą ilość p u n k tó w  eo-ai Soóln ia S ta rga rd  — 
uzyska ła  L IS IC K A , k tó ra  AZS' WSR 4^53 M ieszko — 

B a ka ła rz  Dąbie S2:31.u m ie ję tno śc iam i pozostałe 
zaw o dn iczk i. N ieź le  zag ra- t a  r u t  a' 
ła  też JU R G IE L , uzysku jąc
8 p k t., F O Ł TY N  w  ob ro - , &2 S P o lit S 9 324 250
rl?ne°raZ . H EJN ° WSI*A  2. Pogoń 4 8 266:143
celne r z u ty  osobiste i dob- 3. W icher L .  4 7 181:14«
rą  obronę. C ELU K w ypa d- 4 o d ra  c h o j ,  4 6 204:234
la  w czo ra j s ła b ie j R aziła  5. M ieszko 5 6 203:272
pow olnośc ią  i  b ra k ie m  s. sp ó jn ia  5 6 203:279
szczęścia p rz y  rzu ta ch  OSO- 7. AZS WSR 3 5 162:138
b is tych . e -Bakałarz 4 4 140:227

N a m argines ie to ] im pre- w  B  K L A S IE  mężczyzn 
t y  w ypa da  o s tro  skryty- p a d ły  następu jące w y n ik i:  
k o  wać org an iza to ró w  aą Rega T rze b ia tó w  — AZS 
b ra k  ta b lic y  In fo rm a c y jn e j. WSR Ib  56:48. P o lon ia  G ry  
co u tru d n ia  o rie n to w a n ie  f ln o  — G ry f K a m ie ń  Ib

POPLOTKUJMY
Martwimy ssą za... innych

O S T A T N IO  PR A S A  śląska i  w arszaw  
ska p o le m izo w a ły  na tem a t ja k  p o w o ły -

Í
waé reprezentac ję  p iłk a rs k ą . Ślązacy są 
m on o lite m  s ty lo w y m , a może naw et 
k lu b o w ym  w  opa rc iu  oczyw iście , o dw a  
trz y  zespoły ś ląskie . W arszaw iacy są 
b a rd z ie j to le ra n c y jn i, gdyż uw aża ją , że 
oprócz u ta le n to w a n ych  p iłk a rz y  s to licy  
p o w in n i g rać p iłk a rz e  z in n ych  ośrod-

O kazu je  się, że n ie  ty lk o  m y m am y  
r  ta k ie  zm a rtw ie n ia . O s ta tn io  doszło do 

pow ażnych  rozd źw ię kó w  p rzy  us ta la n iu  
e w e n tu a ln e j re p rezen tac ji B ra z y lii,  k tó  
ra  w  C h ile  b ron ić  będzie ty tu łu  m istrza  

św ia ta . D w a n a jw ię ksze  oś ro d k i p iłk a rs k ie  —  R io de 
Jan e iro  i  Sao P aulo prow adza na ten  tem a t św ię tą  w o j 
nę. D otychczasow y tre n e r d ru ż y n y  m is trza  św ia ta  M O - 
RE1RA z Sao P au lo  uważa, iż  rep rezen tac ja  p o w inna  
być oparta  na graczach F o o tb o ll C lub  S a rtos  —  gra  tu  
m. in . PELE, gdyż są on i n a jle p ie j zg ra n i i  n a jle p ie j się 
rozum ie ją . A n tagon is ta • M n re iry , F E O LA  z R io  uważa, 
iż  reprezentac ja  p o w inna  być zb io rem  najlepszych  in d y  
w id u a lis tó w  z całego k ra ju . S pór trw a . M a ją  ludz ie  
k ło p o ty . M y  na szczęście d l'• ka p ita n a  K ru g a  n ie  m u s i­
m y  się m a rtw ić  o reprezen*ację  na w y ja zd  do C h ile .Ma „dziadek" cios

W IE L E  S IĘ  M Ó W IŁ O  i  p isa ło  o m or-- 
derczym  w p ły w ie  na o rgan izm  zaw odo­
wego boksu. Szczególnie niebezpieczne  
są w a lk i w  icagach c iężk ich , gdzie c io­
sy m a ją  s ilę  pneum atycznego m ło ta . Jak  
że w ię c  w y tłu m a czyć  d ługow ieczność fe ­
nomena  —  ja k  Z' tego w y n ik a —  r in g u .
M u rzyn a  A ic h ie  M OORE. 4?- le tn i A r -  
chie, k tó ry  w a lc z y ł jeszcze z Louisem ,
W allcoo tem  i  in n y m i, k tó rz y  ju ż  daw no  
odeszli, os ta tn io  spo tka ł sie z b y łym  m i­
s trzem  o lim p ijs k im  z M e lbou rne  —  Ra- 
dem acherem  i  ., w y g ra ł. P ra w ie  o po ło ­
wę m łodszy Radem acher skończył ka rie  
rę  w  te j w a lce  po 6 ru n d z ie  w  k tó re j 
za inkasow a l ta k  p ie k ie ln y  cios i  n ie  b y ł po n im  w  
s ian ie  ko n tyn u o w a ć w a lk i.

M a  „d z ia d e k " uderzenie...?

Clay liczy
na mistrzowski tytu ł

P A M IĘ T A C IE  zapewne dram a tyczną  w a lkę  fin a ło w ą  
o z ło ty  m eda l na O lim p ia d z ie  w  Rzym ie, podczas k tó ­
re j m ło d y  18 -le tn i a sp ira n t szko ły  p o lic y jn e j z Nowego  
J o rk u  Cassius C L A Y  p o zb a w ił P ie trzykow sk iego  m i­
s trzostw a o lim p ijsk ie g o .

K ilk a  m ies ięcy po O lim p ia d z ie  C la y  zrezygnow a ł z 
m u n d u ru  i  przeszedł na zaw odow stw o. O s ta tn io  stoczył 
11 w a lkę  odnosząc 10 k o le jn e  zw ycięstw o. T y m  razem  
poko n a ł on p ięściarza N iem iec  zachodnich- Besm anoffa , 
n o k a u tu ją c  go w  7 rundz ie . C lay zapow iedz ia ł, iż  bę­
dzie  się u b ie g a ł o w a lk ę  da jącą  m u  p ra w o  po je d yn ku  
o m is trzo s tw o  św ia ta .

Levacic zamierza zagrozić
W IE L U  SZC ZEC 1N 1AKÓ W  pam ię ta  

zapew ne jug o s ło w ia ń ską  d rużynę  na ro ­
dow ą podczas osta tn iego  ko la rsk iego  
W yścigu P oko ju . W śród sm agłych ch łop­
ców  w  b łę k itn y c h  dresach w y b ija ła  się 
sy lw e tk a  p łom iennow iosego L E V A C I-  
C A . N a js ta rszy  ko la rz  ju g o s ło w ia ń sk i 
ju ż  po raz 8 s ta rto w a ł w  te j w ie lk ie j 
im prez ie . Lecz po raz os ta tn i. O to jak, 
się d o w ia d u je m y  Leuacic  z w ró c ił się o- 
s ta tn io  do Jugosłow iańsk iego  Z w ią z k u  
K o la rsk ie g o  z p rośbą o zezwolenie  
prze jśc ia  na zaw odow stw o. Z w ią ze k  bio  
rąc pod uw agę d łu g o le tn ie  zas ług i Le-  
ra c ic a  d la  ko la rs tw a  jugos łow iańsk iego , 

zezw olenia tak iego  d z ie li l

Kupili I
J ‘E Z E L I ju ż  jesteśm y .p rzy  spraw ach  

zaw odow ego sportu , w a rto  p o in fo rm o ­
wać C zy te ln ikó w , że w ę g ie rsk i G K K F  
u d z ie li ł zezw olen ia na prze jśc ie  na zawo  
d o w stw o  ju ż  d ru g ie m u  spo rtow cow i.
T y m  razem  w  ś lady  Laszlo  Pappa po­
szedł p i łk a rz  M T K  —  Sandor K A R O L I.
P o d p isa ł on  k o n tra k t z  w ło s k im  J u re n -  
tusem  w  k tó ry m  rozpocznie g rać  po m i­
s trzostw ach  św ia ta . W  C h ile  w ys tą p i 
on jeszcze w  ba rw ach  W ęgier. Jest rze ­
czą c iekaw ą, że K a ro li,  k tó ry  57 razy  
w ys tę p o w a ł w  re p re ze n ta c ji m a ju ż  33 

‘ la ta , a w ięc w  p o ls k im  p o ję c iu  u  p iłk a ­
rza m ą tuza tow y, a  je d n a k  został 
przez W łochów  w ysoko  ocen iony  i  opłacony.

C zyżby u  nas k l im a t  ta k  szybko p o s ta rza j p iłk a rz y , 
że o 27- le tn im  B rych czym  je d n a  z fa ch o w ych  (podobno) 
gazet, w y ra ża ła  się ju ż  co n a jm n ie j,  ja k  o m is trzu  S o l­
sk im .


